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L is ty  wiedeńskie.
‘(P o ^ re iin c tw o  P o la k ó w  w  u g o d zie  cze­

sko -n iem ieck ie j) .
Wiedeń, 18. m arca.

J*L*yr«.olegle z  im iennem i głosow a­
niam i w ssali posiedzoń parlam entu  
odbyw ają się w kuloaracli p e r tra k ta ­
c je ; r*k« w ania i usiłow ania oko1 o u- 
zdruw i»»ia — tru p a . J a k  g d y b y  t r u ­
pa w ®£Óle „uzdrow ić" m ożna było! 
P rzeinw szystk iom  należałoby mu 
przyw rócić życie, a potem  dopiero  
przystąp ić do „uzdrow ienia". Cały 
parła m e*t austryack i je s t dziś w iel­
kim  trjąjkem, zatruw ającym  całą atm o­
sferę % oia pub licznego , leżącym  
wpr*sb n a  przeszkodzie rozwojowi 
n ar« i# w  i d latego śm iesznym i są to 
w szjitfcio  m ałe i m ałostkow e środki 
i średdffisfci, k tó rym i rozm aici po liiycy  
a narreb wielkie stronnictw a clicą 
san ac ję  stosnuków  przepinw adzić. 
Błąd, popełniony za lir. B a d e n i e g o ,  
m ści się. Jeżeli jeden  raz cofano się 
przeli •ksia.-ukcyą, to  trzeba będzie j 
d rug i raz to  ftczwue, tem bardzioj, że 
innoge środka usunięcia je j, ja k : p o ­
r o z u m ie ń  le , albo g w a ł t  i z m i a n a  
r e g u l a m i n u ,  nie m a. To też dzieło 
b u rzea ia  parlam entaryzm u austrya- 
ckie*«, lozpoczęto przez Niemców za 
B aueaiego prow adzą Czesi dałoj i są 
ju ż  już  bardzo daleko. Pow aga i zna­
czenie parlam ontu  znikły — w szystko 
leży dziś w rękaeil egzekutyw y rzą­
du, ja k  w najp iękniejszych  czasach 
ab so ia tjs iy czn y cb . P arlam en t zdy ­

skredytow any, bo sam nie dba o sla­
bie, sam się podkopuje i codziennie 
dowodzi, że żyć nie chce. Z asada 
większości obaloną została przez Niem­
ców, k tó rzy  nie chcą dopuścić do 
zm iany regulam inu, aby  broń Boże 
nie przyszła jakaś większość do sku­
tku, jak iś rząd  parlam entarny , k tó ry ­
by możo nie by ł całiueni złożony po ich 
myśli. N iem cy nie rnogą się oswoić 
z tern, że większość ludów  austrya- 
ckich je s t nie n iem iecką i  że p rę ­
dzej, czy później, dobrowolnie, czy też 
nie, pozbaw ieni zostaną sam ą siłą fa ­
któw  ty ch  starych  przyw ilejów  hege- 
monicznych. Obok jaw nej obstrukcy  
czeskiej istn ie je  d ruga  jeszcze, a m ia­
nowicie źle u k iy ta  obstrukeya nib- 
miecka p rzeć’w ugodzie z Czecham i i 
przeciw  refo im ie regulam inu, . tym  
dwom  kardynalnym  w arunkom  uzdro­
wienia, parlam entu  austryaokiego. 
Niemcom z obecnym  stanem  bardzo 
wygodnie i popierając rząd w zamian 
za niespełnienie życzeń czeskich, nie 
po trzebu ją się spieszyć z zaw arciem  
ugody. To tłum aczy  ich odporne sta­
nowisko wobec tak  zredukow anych 
żądań czeskich, jak  je  sform ułow ali 
pośrednicy polscy. S ta tu s  quo  je s t 
dla n ich najkorzystn ie jszy  * dlatego 
wszelkim  zmianom, które m ogą na­
stąpić ty lko na  podstaw ie koneesyj 
w zajem nych, się sprzec’winją.

Niemcy w ogóle koucesyi robić nie 
chcą, a widząc, że im sie to  przez 4 
la ta  udało, m e m yślą zrzec s,ę swego 
uprzyw ilejowanego stanow iska. A le

m ogą się przeliczyć Pen ju s faruonl 
niem iecki m u ł  może raeyę, jak  długo 
trw ał ju stam on t czeski, ale teraz, sko­
ro Czesi szukają ty lko  drogi wyiscie. 
z obstrukcyi, gotow i każdej, choćby 
pozornej koncesyi użyć za m ost do 
przejścia ze skrajnej obstrukcy i dc 
parlam en tarne j opozycyi, N iemcy n ie­
bezpieczną prow adzą grę, trw ając w 
rerń tencyi,£a je s t to  g ra  tern niebez­
pieczniejsza, że m ają wiele do s tra ­
cenia.
i Ze znanych lozm ow  cesa>za z de!o- 

gatarn i czeskimi podczas cerclu dolć- 
gacyinego, a i z p ryw atn y ch  rozmów 
m onarchy z posłam; polskimi, k tó rzy  
dopiero w ostatn ich  dniach byli na 
posłuchar iu, wiem y, że korona nie­
zb y t łaskaw ie usposobiona wobec 
Czechów, nazyw ając ich żadam a wy- 
g ó row anem i.' A le z chwilą, g dy  Cze­
si isto tn ie  poczynili u stępstw a i zgo­
dzili się n a  propozycye polskie, któro 
i rząd  i m onarcha aprobują, sytuacjm  
się zm ienia i cała Bdpowiedzialność 
spada na Niemców. Jeśli więc znie­
cierpliw iony wiecznemu m ałostko w e- 
mi kłótniam i stronn ictw  m onarcha 
zażąda wreszcie załatw ienia spoiu, tc 
roztrzygniecie chyba ' nie wypadnie 
po m yśli in transigen tów  niem ieckich. 
Dziś N iem cy p an u ja  jeszcze nad, sy- 
tu acy ą  i w ich rękach  leży zaw arcie 
taniego kom prom isu ł  C z e c h a m i  
jeżeli ze sposobność: n ie skorzysta ją 
to  m ogą g rubo  zapłacić. ‘

T rzeźw iejsi w śród nich w idzą to  i 
ra d z ą  zgod«j, p r z e w id u jao że skrai-

h*M A \ KMITA. 5b

„inedca 5*łoia<c.
r o w i E s a

Minąw.-zy Coudauiine, pódążył sa­
m otny ku  wzgórzom Monaea, w znie­

s io n y m  tnż nad morzom i zw aliskam i 
s-k d, a spadającym  ścianam i praw ie 

: p rostepad lenn  ku zw ierciadłu  wody. 
"Wieczór k ład ł swo cien:o , wspio-

< ra ł się szarem i skrzydłam i o w idno­
k r ę g i .  N a M outecarlo p lunęły  już 
/św ia tłą , m igotliw ym  dyadem em  opa-
< sując zakład i wykreślając, jak b y  
tb łęd ay m i ognikam i, linie alej i ulic. 
j D olatyw ał z ta in tąd  aż tu ta j od czasu 
ido czasu n iew yraźny odgw ar, tłu - 
jm io n y  kukiem  morza, kh ire ze wścio- 
•"kloscią rozjuszonego byka biło nie-
ustansio . o g łazy  nadbrzeżne.

Z za m g ł'r wstawało zaspan a tw arz 
księżyca. Zdaw ało się K arolow i, że 
w ykrzyw ia ^ą ironiczny nśm ieek. — 
W łóczęga nocny, i tow arzysz gwiazd, 
bałam ucący je  od wieków , Bóg wie, 
ja k  daw nych — zdaw ał bię szyder­
czym  wzrokiem spoglądać w prost na 
szaleńca, k tóry  p rzeig rał tak  lekko­
m yślni o d a ty  losu.

: Grorżki żal, 1 gw ałtow niejszem i n a ­
wet, niźli morze, falam i, ; kłębił się i 
huczał w sorcu K arola.

Rozw ażał w zadum ie, do czego 
przyw iodło go nioszczfjsuG omami©- 
nie. Pam ięć lut n iew innych, odda­
nych prany i słodyczom  życia p rzy  
boku rodziców i  siostry, staw ała mu 
teraz w pam ięci, j tk  bajka czaruw na, 
m alow ana tęezowem i barw am i. A na 
tom na tiu jaw iła  się rrzkoszna, u- 
śinioclinięta, pełna anielskiego uroku, 
postać m łodzfutkiego dzi jwczęcia, 
w patru jąca się weń rzew nie dw ojgiem  
błęk itnych oczu z ta jo ry ir  w yrzutem

jak b y  p y ta ła :  „D laczego to  uczyni­
łeś? D laczego opuściłeś dom r o d z i ­
cielski i m nie w pogoni za b łędnym  
ognikiem  rozkoszy? Dzy godziło się? 
I  czy fan tom  r o z k o s z y  w art by ł w i- 
stocie tak  drogiego okupu, ja k i  m u­
siałeś złożyć? I  co uczy m sz w d a l­
szym  c iągu? Bzy możliwe, abyś od­
p o k u to w a ć  zdołał swo (9 w iny, p rze­
b ła g a ć  obrażone do głębi poczucie 
ty ch  w szystkich, k tórzy  kochali cię 
t a k  szczerze i ty le  ofiar byl' goto w. 
ponieść .każdej chw ili dla tw ego ra ­
tunku  f* .

W  tej chw ili zupełnej jasności u- 
rnysłu przesunęły  nm  się przed o- 
czymr. wyobraźn: m nogie te  chwile
spokojnego zadowolenia, ^  których 
życie j e g o  biegło u ta rty m  szlakiem 
i w śród norm alnego rozw oju zda­
w a ło  się zapow iadać jak* najpo ­
m yślniejszą przyszłość.

N ieste ty ! W szystko t0 piorzchło, 
jak  pod dotknięciem  złow rogiej j B.

Najtrwalszą, najpękniejszą masę tfo zapuszczenia po’ 
dłóg w pięciu odcieniach

ooieca jedyna krajowa fabryka świec woskowych

poleca od 115 la t Istn iejący lajstarszy  aklad herbaty  i Jiawym ii w
827 Lwów. Rynek !• 45-
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aa negacya wszystkich pretensy.j oze- 
ikich aoprow adzić może do k a tastro ­
fy dla sam yckże Niemców. Mhdmo 
stare j praw icy, żelaznego pierścienia 
jnż chodzi po kuloarach izb y , a do 
aiej gotowe się przyłączyć i te  wszyst­
kie żyw ioły niem iecki", k tó re chcą 
Zgody i reform y regulam inu, tak , że 
p ‘zesrałaby ty lko g ars tk a  ultrasów  
niemieckich w niszczącej walce prze­
ciw olbrzym iej większości parlam en­
tarnej i ludów austryackicb-

Na tych obliczeniach sangw lnicy 
budują swe nadzieje. Przyzna ję, że 
do n ic h  nie należę i raczej w ierzę, że 
Niem cy, k tó rzy  ju ż  ty le  razy zdra­
dzali b rak  trzi źwości i spry tu  poli­
tycznego, także i tym  razem  pozo­
staną w ierni sw ym  tradycyom  i —  
zrobią głupstw o. N astępstw a rozbicia 
WBzelkich układów  m ogą być pow a­
żne i ob jaw .ą się albo w przesileniu 
rządow em , albo parlam entarnem .

E sk a

Z za kordonu.
{ O ryg in a ln a  koresyondeneya  „ W iek u  

Nowego").
Łódź, 18. m arca 1004. 

Onegdaj zbudził m ię & zadum y ha­
łas i gw ar uliczny zm ięsz jny  z to ­
nam i ork iestry , gdzie niegdzie okrzy­
ki h u r r a !  do tarły  m ych uszu... 
W yniegłem  n a  ulicę — a h a ! mauife- 
Btacya patryo tyczna na cześć w ładcy... 
Dwie wojskowe orkiestry , na k tórych 
czele kilku gim nazyalistów  i gim na-

zyalistek. Dwóch studen tów  dzierżą 
w ręce obraz cesarza Rosy i.

Przechodnie zm uszani do zdejm y- 
wania kapeluszy. P ism a rosyjskie o- 
pisały entuzyastyezne pochody .m ło­
dzieży gim nazy alnej łódzkiej.

Polskie pism a ledw ie k ilka wi srszy 
poświęciły w swoich łam ach...

A ci studenci r
— A co — pytam  jeemego, ochrypł 

pan  z  tych  częstych okrzyków  — 
wszak ta  m anifestacya ‘ ciągnęła się 
praw ie przez cały dzień ?

— J a  — odparł — w cale m e by­
łem, jeżeli kto  był, to  k ilka  zaledwie 
R osyan, a reszta żydzi.

— J a k to ?  Przecież wszystkie gj- 
m nazya, naw et g im nazyum  żeńskie 
urządzały  ten w spaniały pocliód,

— A  tak  urządzały... bo byliśm y 
do tego  zm u szen i! Jednakow oż kto 
tylko mógł, usuw ał się nieznacznie... 
i znikał uo domu.

Przypom niałem  sobie owe posępne 
tw arze nuodych ludzi, szczególnie pa- 
nienyk, k tórych  oczy, utkw ione w zie­
mię, nie śm iały patrzeć  w oblicza 
przechodniów, w stydząc się samych 
siobio... 1 :

T łum  nie zm niejszał się wcale, b ra­
kło ty lko co chwili więcej m undurków , 
w zam .an czego w zm agały się zastę­
py  obdartusów  i pauprów , k tó izy  b ie­
gnąc naprzód, k rzy cze li. „ c z a p k i  
z d e j m o w a ć ! "

L udność tu te jsza  śmiała się z tej 
m a s k a r a d y  —  m ą d r z e js i  zaś litow ali 
się nad g łupo lą  czynowników. Nie

darm o weszło tu  w przysłow ie: skoro 
ktoś m a wyjeżdżać ztąd za granicę, 
pow iada, że jedzio do E uropy.

F abrykanci nasi żyją obecnie w 
strasznych  opałach, codziennie bo­
wiem słychac o innych bankructw ach 
B anki nie p rzy jm ują  eskontow ania 
weksli, naw et od iin n  znacznych.

Anmo to nie przeszkadza n iek tó ­
rym  dorobkiew iczo-inilionerom  budo­
wać sobie pałace, iście królewskie.

W laśi ie tak i pałac niejakiego Po­
znańskiego stanął obok fabryk, za 
drobnostkę czterech milionów rubli. 
Nie dziw, że w obecnym  stanie roz­
goryczeni robotnicy, w idząc korzyści 
jednego z p racy  kilkutysięcznego 
tłum u — strzelali do swegc - „ c h l e ­
b o d a w c y 1* z rew olw eru, ale nic 
m u się nie stało. S trzeli jącego nio 
zdołano chwycić.

W ogóle p anu je  w Lodzi uczucie 
przygnębienia, \ Polski te a tr  i inno 
w idow iska świecą form alnie pustka- 
mj. "Wszystko boi się ju tra . Dziwią 
się tu te js i Polacy, że chociaż na da­
lekim  W schodzie zna jdu je  się p ra ­
wic :>0 prc. Polaków, to  jednak  nam  
tu ta j ta w ojna je s t niem al zupełnie 
obojętną.

' Powód łatw y do odgadnięcia, sko­
ro jest się gnębionym  i oszukiwa­
nym . G dyby znalazł się klos odw a­
żny do zebrania zasiłków pienię­
żnych z przeznaczeniem  wyraźnom  
dla rannych  P o l a k ó w  — w net ta ­
ki śm iałek znalazłby się na Sybirze 
a grosz zebiany poszedłby na rzecz

kiejś różdżki czarodziejskiej. I  m e 
mogło już naw et być m ow y o tom, 
by napraw ić można w szystko złe 
zrządzone. W łasna pogarda srożej od 
wszysr kich innych  względów? zam y­
kała K arolow i drogę odw rotu. A  nie 
b y ło ' mocy, k tó i ,by to ro w a li mu 
drogę naprzód, w przyszKść... Ta 
była dlań zam knięta. Bez przeszłości
i bez przyszłości w ydał się sobie 
dziwnym  jak im ś tworem , , k tó ry
sztucznie tylko p t r ę  jeszcze nitek 
w iązało do życia. One m uszą p ry ­
snąć i skończy się wrszystko i dopie­
ro wówczas będzie mu znow u do­
brze.

Z atopiony w ponurych  m yślach, 
nie spostrzegł K arol, ze zdała, od 
chwili jeszcze, gdy m ijał hutel paryski, 
snuła się zk  nim  n iby  cień W p e -  
wnein oddaleniu postać rosłego inęż- 
< zyzny z podniesionym  u płaszcza 
kołnierzem  i nasuniętym  na czoło 
kaj-pluszem.

1 k iedy K arol wspiąwszy się ku 
górze, stanął w jakim ś bastyonio, 
im itu jącym  ty lko  zręcznie resztki 
daw nej warowni, taiem niczy jeg o ­
mość przyśpieszyw szy kroku, poci- 
chutku , jak  wąż pełzający, zm niej­
szy ł oddalenie pom iędzy obom a do 
tego stopnia, żo ledwiu parę  już 
dzieliło ich kroków.

K aro l przechylił się przez otw ór 
w bastyonie. P rostopadła skalna ścia­
na zanurzała się w m orzu. J a k  łatw o 
byłoby ztąd jednym  ruchom  położyć 
koniec m ęczarni, przepaść tak , iżby 
naw et n ik t nio wiedział, gdzio się 
przepadło . ^
£, Mo W ittynow a? U śm iechnął się 
gorżko. D zierlatka, k tórej nic m r 
zasm uci i nie odepchnie od ucioch 
życia ; słonecznik zwiae&jąey ciągle 
tw arzyczkę swą l u  słońcu.

Mysi o skoku w fale m orza po­
w stała nag le  pod wpływem w zbu­
rzenia, ale raz po wstawszy, już nio

opuszczała skołatanego mózgu. W 
tej chw ili n ic dziwnego, że Karol 
w idział i jed y n y  ra tu n ek  —- w samo­
bójstwie. Nie pójdzie przecie śla 
dem  innych  do dyrekcyi zakładu z 
p rośbą o w ijatyk, ani — tein 
u m ie t naw et nie poprosi A m ery­
kanina o pożyczkę.

W  obl czu śm ierci, bo czuł, że ona 
sięga ju ż  po niego, p rzyszła mu m yśi 
o Bogu, tej niezm iennej, wielitristej 
ostoi żyw otów , dobrotliw ym  i lito­
ściwym Ojcu, k tó ry 'p rzeb a cza  naj­
cięższo naw et w iny, skruchą okupio­
ne. A  skrucha K arola była szczeni i 
g łęboka. V strząsnęła ona do g łębi 
sercem  m łodego człowieka, żalom 
zm yw ała grzechy, ciężące na duszy 
nieszczęśliwca. 1

U kląkł i pogrążył się w m odlitw ie 
C:chej — po raz pi irwszy od tak  da­
w na jiow tarzając słow a pacierza, w y­
uczono przez m atkę, a potom  aapo- 
inninnc w wirze nam iętności. Tę per-

Pile potrze taruje reMamy firma Berła
  _  _  L AU F E  RA

p rzy  u H alioltiej i  8 ., k tó rą  w ło śn ie  objął syn , g d y l  tu sw em  p ra w ie  4 0 -leh tie in  is tn ie n iu  w s ła w iła  się swą i<i/uo-
ic ią  i dobrocią . M ożna bow iem  ło m  n a b yć  niesłychanie tar.io ubrania męskie i dziecinne, zarzut|d, anglesy, Najnowsze

materye na ubrania i t  d 1 1120
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rosyjskiego Czerwonego K rzyża  — do 
kiesze«i jednego  z czynow ników .

Z resztą  co tu  dziw ić się Polakowi, 
skora snu: oficerowie rosyjscy w m - 
patymfcją z Japon ią . Pew ien pu łko­
wnik psw tedział mi w sekrecie: „My 
n ie  jesteśm y oficerami, ule polioyą. 
Z a iia d s ia ją  nas rzeczam i wbrew na* 
izc ia*  lionorowi i pojęciom  po-
^ L ę p u , ••

,,©trzymiałem list — pow iada pu ł­
kow nik — od m ojej kuzynki z P o rtu  
A rtn ra , k tó ra  wyszła za sztabowego 

'k a p ita sa , że o d  t r z e c h  m i e s i ę ­
c y  n i e o t r z y m a l i  ż o ł d u .  A 
w i k t  t a k i  d r o g i ,  z e  w o b e c  
b r a k u  p i e n i ę d z y  m u s z ą  g i ­
n ą ć  z g ł ó d  u “.

W iew yć się uie chce, a jednak  to 
szczera praw da. L .

W arszaw skie ploteczki 
i prawdy,

Warszawa, 17. marca. 
{ Z a m a c h  $Lrijtobójczy na  in d y k a  ope­
re tko w e j  iliiuy.  —  32 ,000 .000  rubli  
w a g o n e m  ko le jo w y m .  —  W  obawie  
p r z e d  ro zb ó jn ika m i.  —  Otwarcie  S z k o ­
ły  S z t u k  p ię kn y ch .  —  M u zeu m  S z tu k  

p ię k n y c h  n a  now ej siedzibie).
B y w a j ą  za kulisam i trugedyo in ­

dycze... Co to  je s t trag ed y a  in d y ­
cza? r.

łę, w yrw aną jego  auszy, odzyskał na­
gie wśród bolu, wwżył ją  w ręce i 
W blasku jej znajdyw ał słodycz po- 
kizepienia. Z każdego słowa w ynu- 
) zał się, jak b y  now y anioł pociechy 
i hi ulami sk rzyd ły  zataczał koło uad 
głow ą m odlącego się. 1 w krótce cało 
ich rzesza stała p rzy  nim  jasna, p ro ­
m ienna, zapatrzona w niebo, skąd 
jaśui.dy m istyczne blaski ks,ężyca i 
‘. . 'g o ra ły  gwiazd prom ienie. W  oczach 
an ielsk i.h  czytał zrozpaczony niejako 

w<r\v ij drogow skaz. To oczy mówiły 
m u : .7  iznałeś już  podostutkiem  zwo- 
d:iych i złudnych rozkoszy, które 
Rujo doczesność. W kielichu twoim 
nic jin  nie pozostało prócz odrobiny 

'm ętów. S trzaskaj teraz  ten  puhar 
ki uchy i pom knij za n am i“.

1 on gotów  był.
Coraz siiniej w ychylał się z okna 

b astyonu  ku przepaści m orzem , sldę- 
.bioi*m  zk-jącej. Aż oto ręce podnosi 
i utraciwszy ty m  sposobom podpoię, 
z zaiukniętcnii oczyma rzuca się przed 
siebie... IG, d. n).

T ragedya indycza je s t  to  liistorya 
z indykiem , darow anym  pięknej di- 
wie operetkow ej przez je j w ielbicie­
la, którego  zazdroszcząca jej ryw al­
ka zgładzi skrytobójczą śm iercią. On  
(lit...

N apozór zdaje się, ze to  głupstw o. 
Ale tak i ta k t  zdoła jed n ak  poruszyć 
całym  św iatem  teatra lnym , w szyst­
kim i „sztam gastain iJ cd  Sem adenie- 
go i L oursa, z tąd  przedostać się na 
całą "Warszawkę i aw ansuje na  
przeam io t rozmów 1 w najw ykw in ­
tn iejszych ; salonach, o de rozmowa 
zejdzie na  tak ie  py tan ie :

— Czy i.iaz ia ła  pan i B ogorską w 
„M adame T ro tm lle “ ?

— W idziałam , ale a p ro p o s , czy 
zna p an  tę  noj h islo ryę z in d y ­
kiem ? i

— Znam  pani... A le B o g o isk aw  tej 
ro li,..

— Zaraz panie..* Więc tc  ta k  b y ­
ło, że jak iś  h rab ia  przysłał, artystce 
przed  św iętam i żywego - in d y k a  .z 
dóbr swoich z pod Lublina, a^tego 
indyka je j ryw alka, Kawecka, zgła­
dziła  niecnie...

— T ak opow iadają, łaskaw a pani, 
z tem  wszystkiem , ta len t tej a rty stk i 
w kreacyi ostatn iej... ’

— Niechże pan  pozwoli. Otóż m ó­
w ił mi pan  Z ygm unt, , że tego in d y ­
ka B ugorska um ieściła na  balkonie 
od podw órza na  trzeciem  .p ię trze 
swego mieszkania, ażeby się i tam  
uieco podtuczyt i...

—  Ir...
— ... je j ry w a lk a , zazdroszcząc 

kon ti p artnerce  tak iego  okazu, zak ra­
d ła  się tam  i togo dw unożnego ła- 
komca, iry tu jącego  się bez powodu, 
strąciła w podły sposób na bruk po ­
dwórza...

— Cześć więc jego smacznej p a ­
mięci... ' ,

— P an  wciąż ża rtu je , ale czy to 
może być p raw dą?

— Jeżeli pani i pan  Z ygm unt tak  
utrzym ują.

J a k  wam  się podoba tak a  baje­
czka?... A  jed n ak  baw ią się tu  ludzi­
ska m ą po uszy naw et kosztem  sen­
sac ji, żo Rosy anom nie zabraknie 
pieniędzy na prow adzenie w ojny, a 
Japończykom  zabraknąć musi.

.W arszaw a m a jed n ak  powód do 
tak ich  wyskoków hum oru. U śmiech i  
je j się nareszcie realizaeya Ó1 milio­
nowej pożyczki, zaciągniętej u  finan­
sistów paryskich. W łaśnie ubiegłego 
poniedziałku z jednego z  tu te jszych  
dworców osobnym  wagonem  towaro-

wyni, doczepionym  do pociągu po­
spiesznego, w ysiano do P ary ża  tran s­
p o rt papierów  wartościowych, s tano­
wiącymi’ nową obligacyę Biódmej po­
życzki m iasta  W arszaw y. N ad Wago­
nem  czuwało trzech uizędników  ru ­
chu, dw óch żandarm ów, a ponadto  
towarzyszyło m u dwóch urzędników 
m ag istra tu  i radca Zientkowski. P rz e ­
syłka w ażyła 216 pudów  (pud =  40 
fantom ). H onory dom u p rzy  odejściu 
pociągu tego  czynili Zastępca L icha- 
czewa, g en e ra ł-le itn an t Bibikow, i 
kilku urzędników... •

W ogóle Itcsyan io  zaczynają bardzo 
seryo liczyć się z napadam i, organizo­
w anym i przez opryszków na przocno- 
dzące pociągi. W  ty ch  .dn:aeh oglą­
dałem  przechodzącą przez W arszaw ę 
p arty ę  wagonow pocztow ych dla ko­
lei < w ładykaukaskiej , , zbudow anych 
w jednej z fabryk  prusk ich  wodług 
specyalncgo modelu, zabezpieczające­
go w ew nątrz znajdujący się tran sp o rt 
od napadu rozbójników. I  to nic jes t 
zbytek  ostrożności ze s trony  m in i­
sterstw a kolejowego. K to  czyta uw a­
żnie tu te jsze  pisma, spo tyka się tak  
często z doniesieniem  o napadzie o- 
pryszków  na pociąg , przocliodzący 
w tedy i w tedy, gdzie zrabow ano za­
trzym any  gw ałtem  pociąg n a  ty le  i 
tyle. W idownią tak ich  scen były przek 
dew szystkiem  przestrzenie to ru  koloi 
w ładykaukaskiej. .

W e w torek now ootw orzona szkoła 
sztuk pięknych zaczęła dziaiać. O tw ar­
cie odbyło s.»ę bez reklam , bez sziunu 
i hałasu . W Galioyi byłaby to  sun- 
sacya n a  dni pięć. P rezyden ty  i inni 
dyg id tarze  w ygotow ałby  łokciowe 
mowy, byłby bankiet, w p.ęc>u to a ­
stach Z rzędu odoudow an. by p rzy ­
najm niej z dziesięć razy boiskę, a tu  
tym czasem  tego w szystkiego ani śla­
du. S iadu frazesu a dużo pracy. Ze­
szli iię  rano zapisani uczniowi'! i u- 
czonice, p rzybył d y rek tu r szkoły p. 
StaLi’Owski z pp. Bopistrzycem , Ti- 
chym  i Krzyżanow skim , wypowiedział 
kilka serdecznych słów do zebranych 
0 odpowiedzialności szkoły i jej kul- 
turalnem  znaczeniu, poprosił o zau­
fan ie do grona nauczycielskiego i su­
m ienne pojm ow anie obowiązków ucz­
nia i wzięte s*ę od razu  do pracy, 
i N aukę rozpoczęło 81 uczniów i u- 

czenic. Te ostatn ie  przeważają- ł a ­
dnej ldasyfiKacyi p racy  na i
żadnych  w yspecyalizow anych działów. 
W szyscy oędą korzystać kolejno z 
nauk, udzielanych im przoz profeso­
rów. A deptów  i adep tk i rozm ieszę^,.

Główny sk^ad wędlin LUDWIKA KACZYŃSKIEGO we Lwowie ulica
Gródecka I. 89 poleca wędliny wszelkiego r o d z a j u  po ■ cenach 
nader um iarkowanych. Za dobroć towaru poręcza Się. Zamówić* 
nia z prowincyi załatw ia c«ę zawrotną pocztą —  ^    ■ iose
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no w czterech pracow niach, podług  
miejsc wylosowanych. K ażda sala 
nnec będzie uaobnego gospodarza...

Zajęcia będą się odbyw ały od g. 
9. rano  do 1. popoł. i od godz. 3 —5 
popoł., uasiępnie zas po przerw ie pół­
godzinnej od g. pół do 6. do pół do 
7. wieczorom

N auka wieczorna odbyw ać się bę­
dzie p rzy  specyalm e urządzonych re ­
flektorach elektrycznych k o n stru k c ji 
paryskiej, zastępującej niem al zupeł­
nie św iatło  dzienne. ~ 1

"Wogóle sztukom  pięknym  zaczyna 
się los niezw ykle uśm iechać w W ar­
szawie. N aw et rosyjski m ag istra t jest 
n a  nie łaskaw . Do kilku dni np. tu ­
tejsze M uzeum S ztuk  pięknych  tu luo  
się kąten  w szczupłych salkach m a­
g is tra la , ledwie tam  z łaski tolero­
wane.

Ale pokazało się, że publiczność 
je s t  w tem M uzeum form alnie zako­
chana i  że w ciągu roku  zw edziło 
je  około 16.000 osób. W obec tego 
m ag is tra t nie m ogąc sobie dać rad y  
z tym napływ em  lubowników, n a ją ł 
dla M uzeum  tego cały  dom przy p la­
cu T eatralnym  za cenę 4.G00 rb. ro ­
cznie, dodając do tego jesz jze  skro­
mny cyfrę 4 0 0  lb . roczDie n a  kon- 
s‘ rw acyę zbiorów. Niewiele, niewiele, 
ale zawrze coś. Klaps,

2 kraju.
( K orespondencie  s  depesze, u tr z y m a n e  

od naszych  kores[^ondentówJ.
Podwołoczyska. (N ie ta k t czy  g łu p o ­

ta. -  - Sk la d k o w ij p re zen t d la  ta n  d a r­
m o  rosy jsk iego). Dnia 13 . bm. odbył 
się w naszem miasteczku na dochód bu­
dowy własnej sokolni koncert. Kio by­
łoby w tem nic złego. gdyby nio to, 
że tych koncertów na tak małą mieścinę, 
jak Podwołoczyska, jesi za wielo, a co 
tem baidz-ej jest dziwnem, ie  wiele z 
nich mo urządza al;iea towarzystwo pa- 
tryotyczne iub humanitarne, nie osoby 
prywatne dla powiękazonia awych osobi­
stych dochodów. A le nie o to już cho­
dzi, kto i dlaczego urządza tutaj kon- 
ceru , pragnę tylko powiedzieć cośkol­
wiek o dziwnem pojmowam :i patryoty- 
zmu oby wat oh tej kresowej mieściny, 
t o odbytem koncercie, który, nawiusen . 
mówiąc, wypadł zadowalniająco, uczestni­
cy tegoż zebrali się w eali restauracyj­
nej na dworcu kolejowym, aoy jakoś 
■wypełnić Czas nudów i zapewne podu­
mać nad jednostajnością życia prowin­
cjonalnego, krótko aówiiąc, aby nią ro_

zerw ać  i p rz y  k u fe lk u  okocim a zap jm L ąó  
o tro sk a c h  życ ia  codziennego . "W yobraź­
c ie  so b ie , szanow ni czy te ln icy , że g d y  
ta k  pop ijano , L agle w eali p e łn e j dym u 
ty tom ow egó  i zapachu  alkoho lu , rozbrzm ia­
ła  p .e śń  „ Z  dym em  p o ża ró w 11. Z  p oczą t­
k u  lu d z ie  ! pow ażniejsi um ysłem  n ie  
w ierzy li sw oim  uszom , n ie s te ty  w k ró tce  
sp o s trzeg li, że b y ła  to  rzeczyw istość  i 
że to  sam a in te l ig e n c ja  m iasteczka  w 
ten  sposóc m an ifes tu je  sw e  uczucie pa 
try o ty czn e . Z dziw iłem  się  i ja ,  a le  w k ró t­
ce ten  s ta n  n iep ew n y  m ego m ózgu prze­
szed ł w  s ted y u m  obu rzen ia , żo t e r  hym n 
n a ro d o w y , pełen rez y g n a c y i i b o la , k tó ­
ry  p o w sta ł w  sercach  po lsk ich  po n ie - 
u ó a ły eb  reak cy acb , p o d ję ty c h  w  c e 'u  u - 
w o lu is iiia  ukute., O jczyzny  7, n iew oli, 0- 
b e c r ie  rozb rzm iew ał w  sa li r e s ta u ra c j i ' 
nej p rzy  d źw ięk u  szk lan ek , nap e łn io ­
nych  piw em  i k ie liszków  z w ó ak ą . J e s t  
to  w p ro st skażen iem  uczuć narodow ych , 
na jw y ższy m  n ie tak tem  m yślącego  czło- 
w ie k a -F o la k a , b y  p rzy  la d a  n a d a rz a ją c e 1 
się okazy i śp iew ać  „Z  dym em  pożarów u, 
śp iew ać  p ieśń , k tó rą  z na jw iększym  p ie­
tyzm em  nasi o jcow ie, zb roczen i k rw ią  
p rze lan ą  d la  sp raw y  ■ n a ro d o w ej, ja k o  
sk a rg ę  p rzed  tro n  S tw ó rcy  zanorili za 
u traco n y  b y t  po lityczny , a  tem  bardzio j 
dziw nym  je s t  ten  p a try o ty z t t ,  ie  je d e n  
z ty c h , k tó rzy  z tak im  zapałem  śp iew ali 
nZ dym em  pożarem 11, ' p rzed  k ilk u  d n ia ­
m i u rząd za ł sk ła d k ę  na p rezen t, d la  0 - 
puSzCznjącegu m iasto  Y\ o lcczyska , k a p i­
tano ro sy jsk ie j źandn rm ory i (!). W y g o ­
d n y  te n  u m ysł lu d zk i, k tó ry  ta k  ła tw o  
po trati uczucia  choćby n o jp rzec iw n ie jsze j 
ire śc i pogodzić  ze sobą , by  u p rzy jac ie la  
j w roga  znaleźć . pob łażan ie  d la sw ych , 
czasem  n ie z b y t czy sty ch  a sp iracy j T a k i 
to je s t  czasem  p a try o t/z m  o b y w ate li na  
k resach  naszego  k ra ju  i dziw ić się  tr z e ­
ba  dopraw  d j ,  że  ci szab lonow i szerm ie­
rz y  po lskości 1 e g z y s tu ją  i co go rsza  u- 
c iiodzą za lu d z i zacnych  i sz lach e tn y ch '

M. K.
W nurtach Raby. Z  B ochn i donosi 

nam  k o re sp o n d en t (G ): -W  rzece R ab ie  
znaleziono  on eg d a j zw łok i tu te jszeg o  
ku p ca , H ersch a  B rau n fe ld a , ‘ k tó ry  po­
z b aw ił się  życia . P o w ó d  sam o b ó jstw a  
n ie w ia d o m y : p rzy p u szcza ją  ty lk o , że
z le  s to su n k i m a te ry a ln e  1 d łu g i, sk łon iły  
B rau n fe ld a  do  p o zb aw ien ia  s ię  życia .

Wyp adek, z  B olechow a donosi nasz 
k o re s p o n d e n t: l) u ia  17. bm . w  lesie  k a ­
m era lnym  w W o li z a d e re w a c k ie j p rz y  
śc inan iu  d rzew a , u łam a ia  s ię  g a łąź , k tó ra  
u d e rzy w szy  g ru b sz y m  końcem  w g ło w ę  
I lk a  Ł u k acza , z a .o b n ik a , la t  3 0  liczą­
cego p o zb aw iła  go p rzy tom nośc i. Ł u -

kacz  u m a rł dziś ran o . K o m is ja  s ą ie w o 1 
le k . w y b ie ra  się  ju tro  n a  m ie jsce ; do­
chodzen ia  w to k u .

Dziewięcioro dzieci pokąsanych przez 
wściekłego p sa . z  D ąb ro w y  p iszą  nam : 
W  ty c h  dn iach  1 p o k ąsa ł p o ta jrz a n y  e 
w ściek lizn ę  p ies 9  dziec i D śe iezeg o  
d w o rsk ieg o  w  gm in ie  r Mę4*re«łt«w*e. 
D ziec i tc w y sian o  n a ty ch m ias t de z a k ła ­
d u  d ra  B u jw id a  w  K rak o w ie  psu zaś 
odstaw iono  d o  A k ad em ii w e te ry n a ry i 
w e L w ow ie, g d z ie  s ł w ierdzone u  n iego 
w ściek liznę .

Pożal lasu Z P o d h a jc e  d eu es i ra n t 
k o re sp o n d en t (K ) :  W  ty c h  dni&eh w y­
b u c h ł pożar w lesie  gm innym  w M ailczu 
i zn iszczy ł okoio  7 m orgów  łz te ro la -  
tn iego  d rzew o stan u . N ieostrożne  parzuee- 
n ie  n iedopa lonego  c y g a ra  p rzez  f8 - le -  
tn ieg o  paro b czn k a  Jó ze fa  Sorokew sfeiego, 
b y ło  p raw d o p o d o b n ie  p rzyczyną  peżaru

Z Dcbromila donosi nam  k c re sp o » 4 e* t 
(W ): W  ty ch  dniach w y bnciił p* g o ­
dzin ie  8 -m ej w ieczorem , w  dom u tu te j ­
szego m ieszczanina J a n a  H a la jk i peżar, 
iu ó ry  w sk u te k  s iln eg o  w ich ru , p rzen ió sł 
się  n a  są s ied n ie  d w a dom y. M a r ą  p ło ­
m ieni p a d ły  trz y  dom y i s ta jn ia , trn z  
sp rzę ty  dom ow e, n a rzęd z ia  g o sp o d arcze  
i zboże- Szltodu jo s t  dość znaczna i mie 
b y ła  ubezp ieczona. Co b y ło  p e w h ie n i 
w y b u ch u  pożaru , na  raz ie  n ie  s tw ie i-  
dzono.

Pamięć i cześć dla poległych 
za Ojczyzn̂

Co k ro k , to  m og iła , co k ro k , t# k u r ­
han. k ry ją c y  cenne szczą tk i zaenyek  s y ­
nów O jczyzny , sze rm ie rzy  w olności, a  

przecież  ta k  m ało  ty c h  m ogił, ta k  am lo 
ku rh an ó w  zw y k liśm y  p rzek azy w ać  wr«ł«- 
m ym  znak iem  pam ięci i czci pe tom aych  
pokoleń . W rzucono  ong i c ia łu  4#  «łehi, 
p rzy sy p an o  ziem ią, d a rń  zieloną ła t  k il­
k a  b u jn o  um aiło  kw iec ie , w ia tr  s tep ew y  
m u sk a ł sam otne  g robów  s to k i, zw iew ał 
szczy ty  ku rh an ó w , a socha  ro ln ik a  zm ie­
sza ła  popio ły  b o h a te ró w  z jiiask iem  i 
prochem  , ja ło w e ; g leby '. Z n ik ły  rych ło  
ś la d y  b ite w , ś la d y  w iecznego  sp n ezy n k a  
obrońców  w olności..

. „ N a ro d y , um ie jące  uczcić zasługę  i 
pośw ięcen ie , noszą n iezaw isłą  p izy sz io s i 
w sw em  ło n ie “ ; z te j w ychodząc  p ra ­
w dy', w in n iśm y , m ająo  baczne eLo na 
te raźn ie jszo ść , z u fnością p a tiz eć  w  
p rzy sz ło ść , p rzechow yw ać  g !ą* * k o  w 
pam .ęc i naszą , ta k  p e łn ą  św ie ta y e k  czy­
nów  przeszłość n a ro d o w ą .

P ojm ujem y ', iż w obecnych  tia rs n k a c h  
n :e w olno n a u .  o d d aw ać  publiczmia sześć

2 5 ł l £ , n 0  Z  d O t o P O C i  poleca w wielkim  wyborze

S 5  "S T  2 S F  E S . 'K  C**1 J f ta sa m a  Teofila JSanasl?.
oraz wszelkie wędliny 1192 ,u l. Jagiellońska 16, l i l i a  Żółkiewska 60 .
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d łu g a

•jum lęc! n aszy cu  m ęczenników  pod zabo ­
rom  ro sy jsk im  i  p ru sk im , lecz m e po­
w in n iśm y  u  n a s  w  k r«Ju , zapom ina '' 
ta k ż e  w  ty m  k ie ru n k u  o n aszy ch  ob o ­
w iązkach .

P o łto ra  b lisk o  w ie k u  w a lk i o n iep o ­
d leg ło ść  zw iązało  ca ły  sze reg  w spom nień 
% szczególnem i m iejscow ościam i, p rz e w a ­
żn ie  w pasie g ran iczn y m  K ró le s tw a , 
W o ły n ia  i P o d o la , T u  z n a jd z ie  pop io ły  
k o n fed e ra tó w  b a rsk ic h , tu ta j  szczą tk i 
itych, co za o rłam i d ąży li N apo leona, tu ­
ta j pozostaw ił po sob ie  ś la d y  r . 1 831 , 
\  ileż m og ił, dz iś n ie s te ty  zapom nianych , 

s tw o rz y ł r. 1 8 4 6 , ifcworzyta d łu g a  
w a lk a  r, 1 8 6 3  — 04 .

K ażd a  z ta k ic h  m ogił, k ażd y  z. tak ich  
.kurhanów  w in ien  b y ć  w yszczegó ln iony  
na k a rta c h  zap isków  przesz łośc i, w s k a ­
z a n y  potom nym  pokolen iom  odpow iedn im  
w idom ym  znak iem  na leżn eg o  p ie tyzm u .

D ążąc do ce lu , postan o w ił K o m ite t 
o b y w a te lsk i za łożyć  k a ta s te r  m o g ił i 
ku rh an ó w , k ry ją c y c h  szczą tk i n a sz y c h  
bohatfeiów . W  ty m  ce iu  zw raca  się  do 
jpo łeczeń stw a , z p ro śb ą  o zb ad an ie  i 
w ykazan ie , w k tó ry c h  m iejscow ościach , 
z k tó ry c h  la t  i z  ja k ic h  b itew  zn a jd u ją  
s ię  w oko licy  m og iły , c z y ją  w łasn o śc i;. 
j e s t  g ru n t , n a  k tó ry m  je  ong i u sypano , 
czy m ie jsce  je s t  oznaczone pom nikiem  
w zg ląd u .e  ja k im  je s t  pom nik  i ja k  m ógł­
b y  zaw iązać m iejscow y K o m ite t, w eolu 
w zn iesien ia  pom nika , u trz y m y w a n ia  go i 
u rząd zan ia  u stó p  je g o  co rocznych  n ab o ­
żeń stw .

P ro je k ta  pom ników  i ich  napisów  d o ­
s ta rc z y  lw ow sk i k o m ite t O b y w a te lsk i. 
O dnośne p ism a do  K o m ite tu  o b y w a te l­
sk ieg o  n a leży  n a d sy ła ć  pod ad resem : 
K d . M achan, w e L w o w ie , p lac

Z a k o m ite t, d la  obchodów  
n a rodow ych , h d .  M achan .

Tłema 3. 
i spraw

Z  t e a t r u .
^Dzieci W a n u i ‘tzfjtiau, s z tu k a  to 4-ch  

a k ia c h  S. N a jd ionow a) .

Słuchając sztuki N ajdionow a — 
mimowoli p rzypom inają się każdem u 
„M ieszczan.e1* M. Gorkiego. Istotnie 
tez je s t między lem i dw iem a sztu­
kam i (z k tó rych  pierw sza chronolo­
gicznie je s t wcześniejsza) bardzo wie­
lo podobieństw a.

Niety Iko bowiem posiadają obie to 
sarno tło : życie rosyjskiej burżuazyi 
m ieszczańskiej, ale ten  sum rozg ry ­
w a się w nicli trag iczny  kon ilik t: 
m iędzy sfcanszeni a młodem  pokole­
niem, k tó re wzajem zrozum ieć się 
nie m oga i skutkiem  tego w u s taw i­

cznej pozostają  zo sobą w ojnie. G dy 
jed n ak  na pozór ze sztuki N ajdiouo- 
w a w ieje bezgraniczny pessynizm , 
zwłaszcza w przeciw ieństw ie do G or­
kiego, k tó ry  przynajm niej w m alo­
w aniu swych figur nie używ a tak  
ciem nych i ponurych  barw, ja k  N aj- 
diunow — to po bliższem przyjrzen iu  
się obu sztukom , m usim y dojść do 
przekonania, że tak  je s t ty lko w 
pozorze a w gruncie rzeczy Nadjo- 
now większym je s t optym istą, aniżeli 
G orkij. Z „M 'eszczan“ odnosim y w ra­
żenie, że jabłko niedaleko odpadło 
od jab lom  i ci m łodsi w krótce będą 
takim i sam ym 1 zaskorupionym i sa­
m olubam i, jakimi, dziś przedstaw ioją 
nam  się. starzy. Przeciwmie w „Dzie­
ciach "Waiiiuszyna6 pozostaje p ro­
m yk. nadziei, że jed n ak  będzie le ­
piej, że naw et z te j kałuży biota, 
z tego wielkiego siedliska zarazy 
m oialnej, jakiem  je s t rosy j. kie mie­
szczaństwo — zbudzi się siia, k tóra 
odrodzi społeczeństwo pod w arun­
kiem, że orzeźw? się w k ry n icy  w ol- 
n  o s c i. U postaciow aniem  tej . siły 
je s t syn  W am uszyna, m łody student, 
Alosza. Z epsuty  do szpiku kości — 
bo innym  m e m ógł wyróść wśród 
takiego otoczenia — m a jednak  - na 
dnie duszy p ierw iastek  szlachetny, 
k tó ry  przy sprzyjających okoliczno­
ściach w ydobędzie się na  wierzch i 
niotylko jogo sam ego podniesie, ale 
zrobi z m ego pioniera postępu  i od­
rodzenia społeczeństwa.

To bowiem nie u lega wątpbw osei, 
że au tor, kreśląc przed nam i w tak  
jaskrawyrch barw ach obraz życia ro ­
dziny W anitrstynów  — na m yśli ma 
ustaw icznie całe społeczeństw o ro ­
syjskie’, które, mimo toczącego je  ra ­
ka zgnilizny m oralnej, kocha gorącą 
synowską miłością i p rag n ie  szcze­
rze jego  uzdrow ienia, a dla tego u- 
zdrow iom a w oła głosem, pełnym  he­
lu i rozpaczy: dajcie m u wolność,
dajcie m u swobodę ruchu, wypuść­
cie ; go z ood tej opieki despo ty­
cznej, k tó ra  je s t d la niego zabój­
czą. i

Sztuka N ajdionow a, jakkolw iek 
szw ankuje tu  i ówdzie pod względem 
budowy scenicznej, to  jednak  żyw o­
ścią akcyi, siluein napięciom  dram a- 
tycznem , bogactw em  i rozm aitością 
przepysznych typów , w yw iera bardzo 
silne wrażenie. Szkoda toż, że w łaże­
nie to  psu je i osłabia ak t czw arty, 
zupełnie zbędny, o m olodram atycznem  
zakończeniu i przyczepiony, ja kby

ty lko do w ypełnienia wieczoru, albo- 
wmru ak t trzoci właściw ie w zupeł­
ności w yczerpuje tem at i w ypow iada 
słowo rozw iązania w końcowej a 
w spaniałej scenie m iędzy sta ry  inW a- 
niiiszynern a synom jego  Alaną.

O w ystaw ie sztuk i i o grze a r ty ' 
stów, tym  razem  w szystkich bez wy 
ją tk u  , m ożna w yrazić się tylko naj 
pochlebniej. Nie chcąc nikogo pom i­
nąć, ograniczam y się tą  ogólnikową 
wzm ianką Publiczność, zebrana bar- 
łzo licznie, w ysłuchała sztuki z wiel- 
kiom zajęciem, darząc artystów  rzę­
sistym i a zupełnie zasłużonym i okla­
skam) ; u. I.

Znowu liefraudacya
• W  nocy z soboty na  niedzielę do­

konano w mieście uaszem  sensacyj­
nego aresztow ania i to, . n iestety , 
znowu z powodu deL audacy i.

Od la t 10 w iedeńska fab ryka ko­
lejek wązKotorowych i lokomofyw, 
pod firm u O renstein i K oppel, m a u 
nas hhę, a reprezen tan tem  jej był p. 
W iktor Jasińsk i. B y ł on upełnom oc­
nionym  i do zaw ierania interesów  w 
im ioniu firm y i do pob ieran ia od 
stron  pieniędzy.

Tego ostatniego pełnom ocnictw a 
nadużyw ał Jasińsk i, gdyż pobrane 
kw oty m e zawsze odsyłał do W ie­
dnia. W ostatn ich  kilku la tach  zale­
głości doszły do zb y t w ielkich kw ot 
a na urgensy firm y odpow iadał p 
Jasińsk i tem , że strony  nie płacą 
F irm a  zwi acała się w tedy w prost do 
stron  z żądaniem  zapłaty’, na co o- 
trzym yw ała zw ykle odpowiedź, że 
odnośna kw ota daw no już  w ysłaną 
zosiała dc filii lw o w s k ie j .

Poniew aż upom inania firmy'' u p 
Jasińskiego rów nież nie skutkow ały, 
zjechał w ubiegłym  tygodniu  do Lw o­
wa p rokurzysta  firm y i rozpoczął 
szkoutrum , k tóre do dzisiaj jeszcze 
nie je s t ukończone.

Na i azio skonstatow ał on b rak  -+0 
tysięcy koron, z których sio p J a ­
siński nie m ógł w ytłum aczyć. T w ier­
dzi on wprawdzie, że pieniądze mu 
brakujące w ydał na koszta reprezen­
tacy jne  firm y, ale poniew aż on takie 
koszta zaliczał zawsze w spisie wy- 
datków, firm a tłum aczeń, a się teg  
zunać nie chce 

i poniew aż z drugiej strony  p. J a ­
siński nie mógł deficytu tego pokryć, 
zawiadom iła firm a o defraudacyi dy- 
iOkcyę policyi, k tó ra  zarządziła are- 

I sztownnie .lasińskicgo- * i

u K i s n ^ a  3
a  » * 3  * w e L w o w i G r ó d e c k a  52.  Kazimierza Piotrowskiego
Q O  poleca w sze lk ie  a r t y k u ł y  w  zakres  c u k ie rn ic tw a  wchp-

dzące , w  p o k o ju  do  Śn iadań 1002

Piwo piizneuskio z t a m n i  mieszezańsklcp B. B. m  wszelkie mm i g o r p  p o l a l i . Chieb krajowy na 
morawski.
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A r e s z t o w a n y  ró w n ie ż  w  ś le d z tw ie  
t łu m a c z y ł  d e f i c y t  w y d a tk a m i  n a  k o ­
s z ta  r e p r e z e n ta c y j n e ,  p r z y z n a j e  j e ­
d n a k o w o ż ,  ż e  c z ę ś ć  p o w y ż s z e j  k w o ty  
u ż y w a ł  d la  w ła s n y c h  c e ló w .

P r o ś b ie  j e g o ,  b y  m u  p o z o s ta w io n o  
t r z y  d n i  c z a s u , a  o n  s ię  p o s t a r a ,  b y  
r o d z in a ,  k tó r a  j e s t  d o ś ć  b o g a tą ,  d e ­
f i c y t  p o k r y ł a ,  p o l i c y a  o d m ó w iła  i  o d ­
s t a w i ła  g c  w c z o ra j  p r z e d p o łu d n ie m  
d o  a r e s z tó w  k r a jo w e g o  s ą d u  k a r ­
n e g o .

Jasińsk i liczy la t około 40. jest 
żonatym  i ojcem jednego dziecka. 
N a Druku lwowskim  był znany  jako  
„lobem an" i tu  też zdaje się należy 
szukać źródła defrauda^y i.

Drooiazgi.
Lwów, dnia 21 maica.

J u l f O ;
O ktaw iana. — 40 Mucz. w  A
W schód słońcu o godz. 6 07. — Zachód 

o g o (i/., ti'07.
Temperatura. Dziś o godzin.o 8-iuej ruuu 

ty ło  -  l n P  — O gadzinie 12-taj w  połu­
dn ie  +  211 E ,

Raut o d b y ł się w czoraj w ieczorem  w 
salonach n am ies tn ik a  h r. A n d rz e ja  P o to ­
ck iego . L icznych  gości, p rzed s taw ic ie li 
w ładz  autonom icznych  rządow ych , św ia­
t a  a r ty s ty cz n eg o , li te rack ieg o , n au k o w e­
go, dz ien n ik a rsk ieg o , w ita li g ospodarstw o  
n a d e r  serdeczn ie . Z iaw ilo  się  w ie le  pań 
wo w span ia łych  teraletaek balow ych , k się ­
żna R ohen lohe  z C zern iew ice zw iaca ła  
Ogólną uw agę  w span ia łym  dyndem cm  
b ry lan to w y m , p rz y b y ł rów nież po ruczn ik  
m łody  książę  L ich ten ste in . K ap e la  opero ­
w a pod  kierow nictw om  p. E lsz y k a , u s ta ­
w i; na na  do le  w śród  k w ia tów , g ra ta  roz­
kosznie, p rzy  je j  też  dźw iękach  zab aw ia ­
no się do w pół do 1. w nocy.

W gmachu ratuszowym o d b y ło  się  
dz iś  p rzed  po łudniem  posiedzen ie  m ie j­
sk ie j kom isy i te a tra ln e j. N a p*M «daenin 
te in  r. d r . G e rs tn .an  z ło ży ł sp raw o zd an ie  
0 te a trz e  lw ow sk im  za u b ieg ło  dw a 
la ł o.

SiibkOiTiilCt ko m isy i e lek try czn e j od­
b ęd z ie  dziś po p o łu d n iu  posienzonie, na 
k tu rcm  ro z p a try w a n ą  b ęd z ie  sp ra w a  re ­
g u lam inu  d la  s łu żb y  tra m w a ju  e le k try ­
cznego. R eferen tem  te j sp ruw y j» s t  n r- 
cbitoU t p. S clileyen .

fńimsler kolei żelaznych d r . W it te k  
przy będzie  do L w ow a na  o tw arc ie  n o ­
w ego flw orea ko le jow ego  w  p ią tek  25 . 
b m ., O godzin ie  9 '1 0  (czas lw ow ski).

Program pooytu mnii»tra dra Witteka 
v/e Lwowie. cze(ńl ministra d ra

w sobotę o g o dz in ie  7 w ieczorem  u n a ­
m ies tn ik a  h r. P o to ck ieg o  i w n iedzielę
0 godzin ie  8  w ieczorem  u m arsza łka  
k ra jo w eg o  S tan is ław a  h r. B aden iego .

A u d y en cy j u d z ie lać  będzio  m in is te r  
ko le i że laznych  d r . W itte k  u rzędn ikom
1 s łu żb ie  ko le jow ej w n iedz ie lę , .27. bm . 
od g o d z in y  1 0  do w pół do  12  p rzed  po ­
łu d n iem  w g m achu  d y io k c y i ko lei p ań ­
s tw o w y ch  przy ul. K ra s ick ich , poczem  
u d a  s ię  do gm achu  n am iestn ic tw a , gdz ie  
m u s ię  p rzed s taw ią  re p re z e n ta n c i w ład z  
rząd o w y ch , au tonom icznych  i w o jsko ­
w ych-

W  1 n ied z ie lę  po śn iad an iu , o g lądać  
b ęd z ie  d r . W it te k ,  od  g o d z in y  3 po po­
łu d n iu  ram pę  ko le jo w ą  na  u l. Ż ó łk iew ­
sk ie j, tr a s ę  k o le i L w ó w -P o d h a jco  i m iejsce 
pod  zbudow ać  się  m ający  dw orzec  te j 
k o 'e i n a  Ł yczakow ie .

W ieczo rem  b ęd z ie  d r . W it te k  na  
p rzed s taw ien iu  w te a trze  m iejsk im .

W  ’ po n ied z ia łek  po godzin io  8  w y je - 
dzie  d r. W it te k  w  to w arzy s tw ie  ra d c y  
dw oru  W ie rzb ick ieg o  do  S am bora , zk ąd  
po śn iad an iu  ns d w o rcu  ko le jow ym  u d a  
się do S pasa , celem  og lądn ięc ia  b u d u ją ­
cej się  now ej lin ii kolejow e,! Sam bor- 
g ra a ie a  w ęg ierska .

Z e  S p asa  pow róci dr.. W it te k  do Sam ­
bo ra , w e w to rek  2 9 . bm . w p o łudm e 
i o d jed z ie  z tum tąd  po godzin ie  2 po po­
łu d n iu  do P rzem y śla . Z  P rz e m y śla  po 
2 0  m inutow em  za trzy m an iu  się  w y jed z ie  
d i .  W it te k  w p ro st do W ied n ia . 

Poświęcenie i otwarcie now ozbudo-
w anago  dw o rca  ko le jow ego , o d będz ie  się  
w aebo ię  2 6 . bm . o godzin io  10 p rzed  
p o łudn iem  w obecności m in is tra  ko lei 
żelaznych  d ra  W it te k a . P ośw ięcen ia  do­
kona k s. a rcy b . d r. B ilczow sk i, k tó ry  
n astęp n ie  w y g ło si sto sow ną  przem ow ę. 
Im iem ism  m iasta  p rzem aw iać  bedzjje p re - 
zyilamt d r . M ałachow ski, poczcm  p rze­
mówi m iu is te r  d r . W it te k . P o  u ro czy ­
sto śc i u czestn icy  je j  zw iedzą  g rem ia ln ie  
lo k a laaśe i now ego dw orca .

Popis szermierzy klubu oficerskiego
o d b y ł s ię  w so b o tę  w sa li k a sy n a  w oj- 
sk«łT*g#. P u b lic zn y  ten  pop is zakończy ł 
ca ło l^gadn iow  ą w a lk ę  o la u ry  honorow e 
i n ag r* d y  k lu b u . W  p ięk n ie  p rzy b ran e j 
k w ia tam i sa li zg ro m ad zili s ię  p rzed s ta - 
wi*i*i* w ojskow ości w szystk .c ii rao g  i 
pani*, a p rzy  s to lo  obok p od ju ra , na 
któr*iM w ałczono, . zasied li członkow ie 
ju ry . W alczono  n a  szab le  i llo re ty . Z  
p o ś '* d  w ielu  p a r  k ap itan  R aa tl (19  pp. 
olir. k r .) , po r. Z ie r itz  (95  pp.) i / a f ia u k  
12 p. huz.), p o dpo r. T a rab an o w iez  (19

Wybory ao korporacyi szewców
W czo ra j pod  prze w. kom isarza in d o w e ­
go  p. D an ie lsk ieg o  w y b ie ra li czła*Ł*w ie 
k o rp o racy i szew sk ie j od  godz. 11 . do 4 . 
popoł. n o w y  zarząd . D aw n y  zarząd  zo­
s ta ł p rzez  w ładzę  ziożony z u rz ę d u  2 
pow odu złego  g o spodarow an ia  fu n d u sza ­
mi. W czo ra jsze  zg rom adzen ie  by ło  .już 
po raz  trzec i zw oiano P ie rw s z y *  p rze­
łożonym  w y b ran o  p. J u l .  P a tlik * w sk ieg o , 
(k tó rego  w ład za  u su n ę ła  w raz  z lanym i 
7. pop rzedn iego  zarządu ), d ru g im  przeleż, 
p. R u d o lfa  A czkiew icza. W y h r.aao  też 
sk a rb n itta  i w y d zia ł, a  w ynik  1 s k ru ty ­
nium  ogłoszony  będzio  za d w a  d* i.

Tani opał a biedacy. C oraz  *z;ęstsze  
dochodzą nas zażalenia  ze s t io n y  b ied a ­
ków  n a  fu n k ey o n a ry u szy  ’ m ag istra* ! Ich, 
rozw ożących tan i opuł po n iieśtie  Ż a lą  
suj m ianow icie, że w oźnice , .a ż e b j  się  
p ręd ze j pozbyć to w aru , czy te ż  zaakęce- 
ni ob ie tn icą  n ap iw k u , sp rzed a ją , boga­
tszym  stronom  n ie  no 1 -nym , d w a , albo 
trz y , alo po 1 0  cen tn a ró w  d rzew a, b ie ­
d ak a  zaś o d se łu ją  do g ra jz le ra j. T&k się 
dn iało  onegdn j p rzy  u licy  Z aui* jsl:ieg* . 
Może m a g is tra t zechce za jąć  się  s» ra - 
w ą en erg iczn ie j i p rzypom nień  fn»fc*y*- 
naryuszom  brzm ien ie  lo z p o rz ą d z c iia .

‘ Choroby zakaźne. W  powiem'* lwow­
sk im  sp raw dzono  u rzęd o w n ie  w g t t ia ie  
R zęsna  ru s k a  sz k a r la ty n ę , a  w gm in ie  
R ad n o  d w a  p rzy p ad k i ty fu su  p iam rstego , 
w g m in ie  zaś 1 'o d sad k i i P o rszau  sp ra w ­
dzono w yg aśn ięc ie  s z k a r la ty n y , a w Z a- 
m a rs ty n o w ie  i S rokach  w y gaśn ięo ie  ty ­
fusu p lam is teg o . F iz y k a t  m ie jsk i zw raca  
u w ag ę  pub liczności, że 1 s ty k n a ie  się 
z m ieszkańcam i zakażonych  g n ia ,  w  
szczególności zaś n ab y w an ie  od a ick  a r ­
ty k u łó w  spożyw czych  m oże pośredn iczyć  
v> zakażen iu  się  tą  chorobą

Pomysłowy oszust W czo ra j w ieczo­
rem  aresz to w ał p o liey an t n ie ja k ie g o  H e r ­
m ana B an k a , k tó ry  s k ra d ł palt*  s łu ż ą ­
cem u d i, L oew enste im i, J a n o w i ł ly k ie -  
ty n o w i. W d ro d ze  na i is p e k iy ę  pe- 
licy jn ą , B ank  o d rzu c ił od sieb io  ja k iś  
zw itek  pap ie ru . P o lieyan t podejnzyw ajao  
w zw itk u  ty m  ja k iś  „ eo rp u s d e lic ti"  
podn iósł go i złoży ł na  in sp ek cy i. P*k&- 
zalo się  tam , że B ank  operow ał p# L w o ­
w ie, ja k o  g łuchon iem y  i m ając  p*«tro- 
b ioue św iad ec tw a  gm in Z łoczow a i Mi- 
k u lin iec , n a  n azw isk a  Jo z e fa  W nm alłm - 
cza, Jó ze fa  W e in ira u b a  i F il ip a  MwL«ra, 
z b ie ra ł od ła tw o w ie rn y ch  d a tk i. 3łf;«L*bzi 
p o d e jrzen ie , żo B an k , k tó ry  je s t  (ia;;eite- 
rem  3 4  p . p. w ięcej ta k ic h  ew saiaoŁw  
pofalszow ał. F a lsy fik a ty  są  św ie ts ą  re - 
p ro d u k cy ą  o ry g in a ln y ch  p :eczę«i i » * ł-  
pisów  b u rm is trzó w , w y m i e m o n m i t  i*

W itte k a , w czasie je g o  to b y tu  w e L w o­
w ie , o d b ęd ą  się  dwu ofieyalne o b ia d y  :

pp. o b r. k r .) , R un  aj : (naucz sze rm ie rk i 
w tu t . szko le  k a d e e k ic j)  i p o iu czn ik  
Ż y tn y  (24  p rO  b y li b o h a te ram i w ieczoru .

m \
I! Fabryczny skład wódek

przy ul. Sykstuskit] 36 — poleca. 1171
K°Rt" ”2ęvykę litr. od 52 ct. C zystą Z y tn iów ką bez anyżu Itr. od 58 c t ,  o u u  innę rosoliay likiery, koniaki j  ru m y  p j  nader 

— - - - .......... ■— i  ■  — . tósłsith  aćuotrr.    I ■ I      *  I ~ ‘c a . . . . . - * ..! m
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eeow ośoi. O szusta  um ieszczono w  a re ­
sz tach  po licy jnych .

Nie ma tyfusu plamistego! P- fpydm-
F iu c h tm a u  flouosi nam , że w  je g o  re a l­
ności p rzy  u l. Ilau su e i a 1. 1 2 , n ig d y  
ty fu su  p lam is teg o  n ie  b y ło  i  n ie  m a.

Jeszcze w sprawie p. hr. Sarneckiego.
P . H rehoro>vicz, to w arzy sz  S r. S a rn e ­
ck ieg o  z ław y  oskarżonych , p io s i nas 
o w y jaśn ien ie , że żadnego  w ek slu  z fa ł­
szyw ym  podp isem  - św iadom ie  n ie  eskou - 
tow a! an i n aw e t w sw ych  lę k a c h  nie 
m ia ł, ’ p a d ł ty lk o  ofiary n ikczem nego  
o szczerstw a. C zy zaś słu szn ie  n a  2 m ie­
siące  w iezienia za g w art p u b liczny  przez  
w ym uszen ie  zo sta ł zasądzony , okaże  w y ­
nik w n a jb liższy ch  dn iach  m ającego  się 
w znow ić p rocesu .

Na placu powysiawowym o d b ęd z ie  
a ję w m iesiącach le tn ic h , czerw cu  i łipcu 
b r. ja rm a rk  w yrobów  k ra jo w y ch , u rz ą ­
dzony  s ta ran iem  T o w arzy stw a  oszczęd­
ności k o b ie t. P rzed m io ty  n ad esłan e  na 
ja rm a rk  rozm ieszczone zostaną  w b u d j n- 
k ach  m iejsk ich , z n a jd u jący ch  cię u a  p la ­
cu  pow ystaw ow ym  oraz w sp ecy a lu ie  na 
te n  cel u rządzonych  nam iotach.

P u s ie d z e m e  kom ite tu  T o w arzy stw a  
oszczędności kobio t, za jm u jącego  się  u - 
rządzen .em  ja rm a rk u  na  p lacu  p o w y sta ­
w ow ym , o d b ę d z ie  się  w b ieżący  p ią tek  
o g o dz in ie  4  po po łu d n iu  w  sa li r a tu ­
szow ej.

Raut tuchlańskł, zapow iedz iany  na 
dz ień  26 . bm  w salach  now ego dw orce  
k o le jow ego  ro k u je  św ie tn e  pow odzenie. 
K om det p o zy sk a ł poza u czestn ik am i św ia ­
ta a r ty s ty c z n e g o  lw ow sk .ego , ta k ż e  inne  
zn ak o m ite , a  w  części ju ż  w pam ięci 
L w ow ian  n a d e r  sy m p a ty czn ie  zap isane  
s ity  a r ty s ty c z n e  z d a lek ich  s tro n , k tó re  
um v śh u e  na  ten  cel do L w ow a p rzy b ęd ą . 
P rz y b y w a  te d y  ua  ra u t  z W a rszaw y  
znakom ita  a r ty s tk a  d ra m a tj 'c z n a  W anda. 
S iem iaszkow a, ażeby z e s trad y  p rzy p o m ­
nieć s ię  lw ow sk ie j pub liczności. N a s tę p ­
n ie  z jeżdża  z P ra g i, by  w ziąć u d z ia ł w 
koncercio  na  rau c ie  m łodz iu tka  w irtu o zk a  
w io io n is tk a  pan n a  S tan is ław a  A rno ldów na, 
iedna z n a jlep szy ch  i n a jb a rd z ie j u ta le n ­
to w an y ch  uczenie n b strza  S .ew cika , k tó ­
ry  W y k s .ita lc ił po za w ie lu  innym i n ie ­
po sp o lity m i sk rz y p k a m i, tak że  i św ia to ­
w ej s ła w y  K u b e iik a .

Z a r ty s tó w  lw ow sk ich  w y s tą p ią  w k o n ­
ce rc ie : pna  W a n d a  S ta jc w sk a , k tó rą
w ty ch  dn iach  u s ły szy m y  na  soouie n a ­
szej w  „Hamlec"‘e u, pan  d r . K o n rad  Z a- 
w ilow sk i, p. F e ld m an n  i w reszcie chór 
„ L u tn i14 pod  d y re k c y ą  S tan . C etw ińsU e- 
go. R a u t zerom adz.i w p rzes tronnych .

a lg io rno  ośw ie tlonych  sa lach  n iezw y k le  
liczne i doborow e to w a izy s lw o . Salo ua 
lew o od  g łów nego  w ejśc ia  pośw ięcone 
b ęd ą  rau tów  w ruz z ko n ce rtem , w sa ­
lach  zaś zn a jd u jący ch  s ię  w. p raw e j 
części od w ejściu  m ieścić s ię  b ęd ą  obii- 
cie zaopa trzone  b u fe ty , k tó re  -podczas 
pauzy (g odz inne j; kon certo w ej i po ko n ­
cercie  b ę d ą  do  d y sp o zy cy i gości. P rz e d  
koncertem , podczas p au zy  i po koncerc ie  
b ęd z ie  w w es ty b u lu  i w sa li bu fe tow ej 
p rz e g ry w a ła  m u zy k a  w ojskow a 3 0  p. p . 
pod k ie row n ic tw em  w ielce  sy m p a ty czn eg o  
k a p e lm is trz a  p. R olla.

Pocztówki z życzen iam i ;, w eso łego  
a le lu ja 44 u k aza ły  się  w w y d an iu  D . 
G ru n d a , a n ty k w a iz a  p rzy  u l. T e a tra ln a  
L 16. P ocz tów k i te  w ydaD e w dw óch 
se ry acb , zaopatrzone ślicznym i ry su n k am i 
ko lo row ym i T ad eu sza  R y b k o w sk ieg o . —  
S e ry a  z dz iesięc iu  k a r t  m a p c d k la d  p a ­
tr io ty c z n y , zdobna  w  g o d ła  narodow e, 
d ru g a  zaś se ry a  p rzu d s taw ia  sceny  i o- 
b razy  z  życ ia  św ią tecznego , W  g a le ry i 
w idoków ek  k a r ty  te  s tan o w ić  b ędą  
p raw d z iw ą  ozdobę.

Kraków.
Szewski kurs majsterskl o d b ęd z ie  się  

w K rak o w ie  w czasie  od  IB . k w ie tn ia  
do 4 , czerw ca 1 9 0 4 . B ędzie  sy s te m a ty ­
cznie u d z ie lan a  n a u k a  n as tęp u jący ch  
p rzedm io tów : a) bu d o w a nogi, o d lew y  
gipsow e, ry su n k i fachow e, b ra n ie  m iary , 
p rzy k raw an ie , ręczn y  w y ró b  części w ierz­
chnich  i Spodnich; b) w y ró b  o b u w ia  za- 
pom ocą n a jw ażn ie jszy ch  m aszyn  ręcznych  
i nożnych , przy zasto sow an iu  now ocze­
snych  u rząd zeń  tech n iczn y ch ; c) to w aro ­
znaw stw o , p rzem ysłow a b u c h a lte ry a , s ty ­
lis ty k a  i k a lk u lacy a

N au k a  b ędz ie  u d z ie lan a  w  dn iach  po ­
w szedn ich  od godz iny  8 . ran o  do  12. 
w po ludo ie . tu d z ież  od 2. do 6 . e w e n tu ­
a ln ie  do 7. popo łudn iu . N a u k a  je s t bez­
p ła tn a . N a k u rs  zostan ie  p rz y ję ty c h  ty l­
ko cz te rn a s tu  k a n d y d a tó w , a to  siedm iu  
z K rak o w a , s iedm iu  z a ś  z innych  m iast 
zachodn ie j części k ra ju . O p rzy jęc ie  na 
k u rs  m ogą się u b ieg ać  m a js tro w ie  i cze­
ladn icy  szew scy , za lecan i p>-zez przeło- 
żeństw o  w łaściw ogo sto w arzy szen ia  p rz e ­
m ysłow ego  i p rzez  w łaśc iw ą  zw ierzchność 
gm inną. P o d a n ia  o p rzy jęc ie  ne k u rs  n a ­
leży w te rm in ie  do  dn . 2 6 . m arca  1904  
w nieść na ręce  d e le g a ta  W y d z ia łu  k ra - 
jow ogo p J a n a  R o tte ra , d y re k to ra  w y ż ­
sze j szko ły  p rzem ysłow o’ w K rak o w ie .

Prokuratorya państw? zg ło s iła  dz iś
o d w o łan ie  od n isk ieg o  w y m iaru  k a ry  d la  
F e lik sa  M oczulskiego, sk azan eg o  na  B 
m iesięcy  w ięzienin . t i  pow odu odwoł«>” »

togo, sp ia w a  w y m iaru  kn ry  d la  M oczul­
sk iego  będzie  ro zpa tryw auu  przez  w yzszą 
in s ta n c ję  sądow ą. i

Sąd W jiszy u ch w alił w y p u śc ić  na 
w olną s topę , za  k a u c y ą  10.0UO koron , 
R om ana C hm ursk iepo , uw ięzionego  z po ­
w odu d e lra u d a c y i w T ow  . k red y to w o m  
ręk odz ie ln ików  i p izem yslow ców . R oz­
p ra w a  o te  d e fra u d a c y e  m a b y ć  dop ie ro  
w czerw cu .

Dyablik drukarski W osta tn im  naszym  
te lje to u ie  p rze ją ł s ię  ta k  d a lece  je g o  d u ­
chem  w ojennym , i e  n iew inne  o s trp g i, za­
m ienił na o s t .o g i!

Okrutna morderstwo
z zemsty

fD epesze naszego w ied . k o r.)
Wiedeń. Całe m iasto pozostaje pod 

wrażeniem  okrutnego m orderstw a, 
spełnionego ctzif iejszej nooy w dziel­
nicy - O ttak n n g  na Brunnengasse, 
Dwi6 o tiary  m ordercy zginęły na 
miejscu, dwie dalsze zm arły dziś 
przed południem . Spraw cą m order­
stw a je s t czeladnik rzeźnicki Jerzy  
E b n e r ,  k tó ry  skarcony p-zed kilku 
dniam i przez chlebodawcę Swaboscha 
i oddany do polioyi, postanow ił ze­
mścić się w  ta k  o k ru tny  sposób.

Dz:ś w nocy w^argn ął ted y  do m ie­
szkania swego chlebodaw cy i po za­
m ordow aniu Svaboscha i jego  m ał­
żonki E lżb iety , pchnąć niebezpiecznie 
nożem  spieszącą na  pom oc państw a 
kucharkę, nazw iskiem  W a n i e k ,  o- 
raz drugiego  czelaanika rzeżnickiego, 
niejakiego A n g e r e r a .  Ci obo^e, 
odwiezieni do szpitala, dziś przedpo- 
łudniem  zakończyli życie 

. Je rzy  E b n e r , ' k tó ry  po dokonaniu 
m orderstw a, sam  również pcUuięciem 
noża usiłow ał odebrać sobie życie, 
znajduje się • w  szpitalu  pod opieką 
lekarską.

Zamach na konsula,
(D ep . nasz. w ied . k o t .)  

Insbruck O grom ne w r a ż e  ie w yw o­
ła ła  W iiaomość, że u b n g łe j nocy ro ­
b o tn ik  włoski, nazw iskiem  Hararo, 
w targ u ął do pom ieszkania tu tejszego  
konsula niem ieckiego z widocznym 
zam iarem  w ykonania zam achu

P o d czas d o k o n an e j rew izy i zn a le ­
z io n o  p rz y  n im  ostry- n ó ż . 1 S p raw cę  
zam ach u  uw ieziono . P rz y c z y n y  za- 
m aelm  m ają  c h a ra k te r  po lityczny . 1

Od wielu la t zaszczytnie znana P. Publiczności

R estauracya i P iw iarnia Pilzneaska J. Falgiera, obecnie Jakóba Schrayara
po leca  w yb o rn e  o w ła śc iw ej tem p era tu rze  p iw o  p ilzn e ń sk ie , w y ś m ie n i tą  k u c h n ię , sk r zę tn ą  i uprzej- 
—  m h in e  P rzy jm u je  row n icz a b o n a m en t na oln(uty . Pc p rze d s ta w ie n ia c h  w ieczo rn ych  zaw szeg. mą H jłm

j  święta kuchnia u liczne odwiedziny uprasza Jakob ferbrayer
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Rada państwa.
(Dep. „ W ie k a  N oivegou).

Sobota
Wieoen. O dczytyw anie in terpelacy i 

i wniosków trw ało  do godziny 4 po 
południu, poczem odby w aly się im ien­
ne glosowania.

N astępnie p rzy stąp iła  Izb a  do dy- 
skusyi n a d  naglącym  wnioskiem  p 
D w o r z a k a  i tow. w spraw le złe­
go umieszczenia czeskiego uniw ersy­
tetu  i czbakiej po litechnik i w  P ra ­
dze, oraz czeskiej politechniki w B er­
nie.

Po przem ow ach wnioskodaw cy i 
p rezyden ta  m inistrów  dr. K oerbera, 
d y sk u s ję  przerw ano.

Pom iędzy odezytanemi. m terpela- 
cyam i znajduje się interpe! acya po­
sła G ł ą b i ń s k i e g o  i tow. w spra­
wie postępow ania egzekutorów  po­
datkow ych w e Lwowie.

Poniedziałek.
Wiedeu. W  Izb ie posłów odbyw a 

się i dzis.aj dosłowne odczytyw anie 
in terpelacyj i wniosków. M iędzy in- 
nem i odezj^tano in te rp e la c ję  S c h o- 
n  6 r  e r  a i tow. w spraw ie rzekom e­
go p lanu  zaprow adzenia na  p o d sta ­
wie §. 14 w ew nętrznego czeskiego 
języka urzędow ego w kilku czeskich 
okręgach, w celu zażegnania obstru k ­
c j i  czeskifj

Wiedeń N iem ieckie s tro m re tw o  lu ­
dowe uchw aliło nie robić tru d n o ­
ści w y b o ro w i delogacyj przed św ię ­
tam i.

Koło polskie.
(Dep. naszego w ied . koresp .).

Wiedeń. Kolo polskie odbyło dzis 
posiedzenie, poświęcone spraw om  n a ­
tu ry  loLalne'

Poseł D u l ę b a  ■podniósł op łakany 
stan  g i m n a z j u m  w Brzeżnuacli i do­
m agał się przysp-oszenia Ludowy 
gm achu dla tej szkoły.

M inister P i ę t a k  w yjaśn ił w od­
powiedzi na to, że zw loką w budo­
wie gm achu dla g im nazyum  w Brze- 
ż in ac h  pow stała ztąd, iż gm ina co­
fnęła g ru n t, ofiarow any pod g im na­
zyum .

Poseł ks. P a s t o r  om aw iał sm u­
tn e  stosunki, panujące w K ryn icy . 

Posbł I). A b r a h a m o w i c z
przyznał, ża isto tn ie  stosunki, p an u ­
jące W ty m  iządow ym  zakładzie zdro­
jow ym , są oi>łm.ane.

R ząd dał ju ż  raz 130.0Gb r.l. na 
sanacyę tye h stosunków , ale nie na 
wiele się to  przydało . G łów nym  po­
wodom złego je s t to, że kom isya 
zdrojow a najgorzej adm inistru je . 
M ówca ’ podniósł po trzebę rozszerze­
n ia kompecenoyi n am iesu rc tw a  w 
spraw ie zakładu zdrojow ego w K ry ­
nicy.

Upoważni m o p. D. A braham o wi­
eża, aby udał się w te j spraw ić do 
p rezyden ta  m inistrów .

P. S t w i e r t n i a  p rosił o u po­
ważnienie go do poczynien ia k ro ­
ków w spraw ie podniesienia d o d at­
ków aktyw  alnych d la urzędników 
państw ow ych w Stanisław ow ie. U- 
ch walono.

$ y tu a c y a
(Dep. nasz. wied. koresp.)

Wiedeń. Spraw a w yboru  członków 
delogacyi jeszcze przed  św iętam i wiel- 
kanocnem i — dotychczas pozostaje 
nierozstrzy gm ęta.

Pc wczoiajszej konłerencyi człon­
ków komisyi parlam entarne j K oła 
polskiego u m in is tra  spraw  zag ran i­
cznych, h r. Gołuchowskiego, k tó ry  
oświadczył, że w ybór członków deie- 
gacyi już obecnie uważa za bezwa­
runkowo konieczny, a  zresztą p rze ­
prow adzenie tego w yboru  jes t rzeczą 
prezyden ta  m inistrów , K oerbera — 
dziś odbyła się dłuższa narada ko­
m isyi parlam en tarne j Koła.

R ezultatem  tej n arad y  była u- 
chwała, by s p r z e c i w i ć  s i ę  
w y b o r o w i  d e l e g a c j i  przed 
świętam i, ze w zględu na to, że Gzesi 
stanowczo przeciw tem u oponują i 
grozą naw et użyciem  gw ałtow nych 
środków  obstrukoyjnych  w razie, g d y ­
by w brew  ich woli chciano w ybór 
przeprowadzić. Polacy  obaw iaia się 
nadto , żb tak ie  przeprow udzoaio wyr 
boru na p rzekór Czechom będzie s ta ­
nowiło pow ażną przeszkodę w pod­
ję te j a k c ji  ugodow ej, i może pocią­
gnąć za sobą bardzo sm utne n as tęp ­
stw a.

Postanow iono w reszcie udać się 
jeszcze raz do p rezyden ta  m inistrów  
dr. K orbora i przedstaw ić m u nie­
bezpieczeństwo, jak ie  w yniknąć m usi 
z takiego forsow ania w yboru  do de- 
legflcyi przed św iętam i wm lkanoc- 
nem i.

Dr. K orber przyrzekł dać stanow czą
o d p o w ie d ź  d z iś  o  g o d z .  4  p o p o ł .

l i 6 b

Handel win j delikatesów

Józefa Piasecznego
Lwów, Akaaeir.icka 6. po leca

Wojna rosyjsko-japońska-
(Depesze naszego koresponden ta  toiea.),

10. marca.
Londyn, lim es przynosi obszerne 

spraw ozdanie swego korespondenta 
wojennego na podstaw ie depesz, prze­
sianych teleg iafem  bez d ru tu . K o­
respondent uspraw iedliw ia się, źo i  
pow odu rozm aitych zaizącizeń ostroż­
ności, teraz  dopiero może przesłać 
buższe szczegóły o a taku  floty jap o ń ­
skiej na P o rt A rtu ra  w dniu  10-ge 
m arca. .

Sprawozdanib to  przynosi kilka no­
wych szczegółów i stwierdza boha­
terstw o rosyjskich m arynarzy. Rosya- 
nie ponieśli skutkiem  tego a taku  J a ­
pończyków onromre szkody które je- 
dnakze starają się okryo najściślejsza 
tajem nicą. ■ i

bitw a lądowa.
Londyn T utejsza am basada jap o ń ­

ska donosi o bitw ie nad  rzeką Ja lu , 
k tó ra się skończyła zw ycięztwom  J a  
pończyków. S tra ty  są nieznaczne.

( Depesze „ W ie k u  N o w ‘j o u).
Z parlamentu japońskiego.

- Tokio. G'esarz zakończył swą mową 
przy  o tw arciu parlam entu  słow anr 
uznania dla wojska, k tó re wśród nie 
zw ykłych trudności okazało się b a r­
dzo walecznem. P arlam en t p rzy ją ł 
adres do cesarza, w yrażający m u swą 
lojalność. A dres wspom ina o tern, że 
R osya nie dotrzym ała trak ta tu  zi» 
w artego z Chinam i i innem i m ocar­
stwam i. N a otw arciu parlam entu  o- 
becny by ł następca tronu  i więk 
sza część członków ciała dyp lom aty­
cznego.

Okręty rosyjskie w  drodze-
Kanea- W czoraj popołudniu  p rzy ­

by ł krążow nik „D ym itr D oński“ do 
zatoki sudajrkibj. Dziś w yruszyły 
ztąd  3 rosyjskie torpedow ce, aby 
przyłączyć się do okrętu  wojennego 
„O słjab ja“, k tó ry  w ypłynął wczoraj

Wisya Ra-
Londyn , D o iły  T e lc g ia p h  d o n o s i  i  

S e u l  d  1 9  b m .: C e s a rz  k o r e a ń s k i  z a ­
m ie r z a  p o  p o w io c ie  I t a  d o  J a p o n :  
w y s ła ć  s p e c j a l n e g o  p o s ła  d o  c e s a r z a  
ja p o ń s k ie g o .  I t o  p r z y jm u je  d z iś  z a  
s tę p c ó w  c ia ła  d y p lo m a ty c z n e g o .

(L) Flota bałtycka. —• P etersburg . 
Rosyjska e s k a d r a  b a ł ty c k a ,  w z m o c ­
n io n a  p a n c e r n ik a m i ,  z n a j  d u ją c y m i  sią 
je s z c z e  w  d o k a c h ,  m a  w  cz  r w c u  
w j  płynąć n a  w o d y  w s c h o d u io - a / .y a -

wyborne WiHA stołowe od 48 ct. litr. oraz K O M A K I 
starsze WINA węgierskie, hiszpańskie, > DUMY 
francuskie, reńskie i szampańskie. MiODY, LIK IE R Y  

—  wina o im o w e, porter angielski. —  H ERBA TY



10 „W IE R  Ń O W Y u Ń t. 820 g  dnia Ż2., m urca 1904

tyekie, najpraw dopodobniej naoko ło  
A fryk i. K om endantom  te j eskadry  
m a zostać adm irał rfkrydłow.

Z Sejmu pruskiego. j
(l)cp.  „ W ie k a  N ow ego

Berlin, w  d y s k u s j i  n a d  b u d że tem  
i m in is te rs tw  a w yznań, om aw iał m in is te r  
S t  u d t s to sunk i w szko ln ic tw ie  n a  G ór­
nym  S zląsku  i o św iad czy ł, t e  za rząd  
szko lny  n ie  m yśli o dstępow ać  od  z a s a ł ,  

/kcórom i k ie ru je  się  n a  S z lą sk u  od  la t  
4 0 . W y k ła d o w y  języ k  n iem ieck i będzie  
n a d a l za trzy m an y . M in iste r o d p ie ra  tw ie r­
dzen ie , ja k o b y  rząd  ponosił w inę  obe- 
offycfa s to su n k ó w  n a  S zląsku . Nie rząd  
w in ien , a le a g iU e y a  po lska  z z ag ra a ic y , 

.^mająca na celu  zan u rzen ie  sp o k o ju . 0 -  
^ ta tn ie  w y b o ry  o k aza ły , że a g ita c y a  na  
G órnym  S z lą sk u  n ie  jo s t  d a le k ą  od  ie -  
w o luey i.

P o se t K o r f a n t y  o św iadcza , że z 
mowy m in is tra  w idoczną j e s t  niezn& |0- 
m ośi sto su n k ó w . A g ita c y ę  po lską  w yw o­
łano  sy s tem aty czn era  w yzysk iw an iem  pol­
sk ie j ludności. G d y  rozpoczął się  k u l- 
tu rk am p f, cen tru m  p rzy łączy ło  się  do 
ipraw y p o lsk ie j, ab y  po zy sk ać  now ych 

bojow ników  w sa u te k  czego P o lacy  p rze ­
bu d z ili się . O en trum  je d n a k ż e  przez  sw e 
p ra k ty k i n a  G órnym  S z ląsk u  w yw oła ło  
ku  sob ie  n ienaw iść  po lsk ie j ludnośc i. W  
te o ry i b y ło  cen tru m  za ję zy k iem  o jczy- 
dtyni, a le  w  p ra k ty c e  odm ienna za in o -  
w alo s tan o w isk o . C en trum  ża li s ię  na 
obecne s to su n k i n a  S z ląsku , a  sam o je  
z a w m i'0 . B y li tacy  p rzy w ó d cy  c en tru m , 
k tó rz y  zm uszali dz iec i p o lsk ie  do  uc.zęez- 

.czan ia  do n iem ieck ich  szkó ł i b ra l i  u d z ia ł 
w  całym  ty m  n iem ieoko -pa tryo tycznym  
bziku .

P rzew odn iczący  p rzy w o łu je  m ów cę do 
p o rząd k u .

K o r f a n t y :  D a jc ie  nam  szk o ły  pol- 
•k ie , s ą d y , u n iw e rsy te t, a w ted y  n a ró d  
po lsk i b ę d z ie  s ta ł  za  w am i.

M in iste r S t u d  t  o św iadcza , że m ow a 
K o rfan teg o  w łaśc iw ie  p o tw ie rd z iła  tc , 
co m iu is te r m ów ił. C zy K o rfa n ty  je s t  
poży tecznym  n a b y tk ie m  fra k c y i p o l­
s k ie j ,  pozostaw ia  m in is te r  Iz b ie  do osą­
dzen ia .

Depesze „Wieku Nowijo"
z  d n ia  21. m a rca  1 9 0 Ł

Sejm węgierski- —  B u d a p e sz t .  —  
W  w igiersk iej Izb ie posłów odbyw a 
»ię dziś w  dalszym  ciągu dyskusya 
nad kon tyngen tem  rekru tów  za rok
1 9 0 4 .

Z parlamentu włoskiego. — M zyin.  
"W Izb ie deputow anych podczas o- 
b rad  nad  budżetem  m inisterstw a ro l­
nictw a, poruszył deputow any B iu - 
n ia tti sprawę trak ta tu  handlow ego z 
A ustro-W ęgram i. M ówca uznał t ru ­

dności, jak ie  będą do pokonania 
p izy  zaw arciu tego tra k ta tu  i dodał, 
ze wielk' przyw óz koni i drzew a z 
A ustro-W ęgier do Włoch stw arza 
dla W łoch skuteczną > podstaw ę do 
żądania i uzyskania i ustępstw  dla 
swoich produktów,

Mówca oświudezył w końcu, że m a 
zaufanie do rządu, k tó ry  potrafi o- 
ckronić słuszne in te resy  kraju.

Dżuma. —  L o n d y n .  —  D a ily  Tele- 
g ra p h  donosi Jo hannesburga: W
dzielnioy kulisów w ybuchła dżuma, 
zmarło n a  n ią  27 osób. Zarządzono 
energiczne środki w celu izolowania 
białych i przeszkodzenia rozszerzeń u 
się epidem ii.

Anarchiści. —  Barcelona,  A n arch i­
ści usiłowali urządzić tu  wczoraj 
m eeting: władze przeszkodziły tem u. 
Zarządzono wi de aresztowań. U  are­
sztow anych znaleziono broń. Po 
przesłuchaniu, wypuszczono praw ie 
w szystkich na  wolną stopę.

Giełda pieniężna.
(Dtp.  „ W ie k u  N ow ego ).

Wiedęś, 2 1 zuarca. M arki i  17-50. R enta 
m ajow a 99-55. "Wcg ren ta  koron 9£.— A k- 
cyę austr. zakładu k redy t, 640-25. W ęg. zakł. 
k r xly t. 645-—. A nglobunku 230.— TTnion- 
banku 625- —. B aiikvereinn 511.—. Lśuider- 
b.m ku 425.25 Kolei państw . 649.—. L om ­
bardy  -8C-75, A kcye kolei E lbethal — . 
f  ab ryk : bron: 4615. T ytoniow e — -—. Al- 
p iny 108-50. ll im a  Muran_yi 478-50. P rask . 
Tow. żelaz. - — L osy  tu reck ie  125-—
R uble 250.80.

U sposobienie: spokojne.
Berlin, 21 m arca. A kcye kredyt. 203 19. 

Tow. dyskontow e 185"80.
Usposobienie : spokojne,

Targ zbożowy.
(Depesza  „ W iek u  Nuivego“),

BucUpi sz 21 m arca. Pszenica nu kw ic :ień 
b-24—8-25. Pszenica na październik 8-23 do 
8 23 Ż yto  na kw iecień 6 58—6 59. Ż yto  
n a  październik 6-69—6-79 Owies na  kw ie­
cień 5-47 - 5 18. O w ies n a  październik  5-6i 
do 5-62, K ukur. n a  m a 5 28—5-29. Kuku r. 
n a  lipiec 5-40—5-41 R zepak  n a  sierpień 
11-25-11-35.

O ferty  n a  pszenicę: m ierne 
Chęć kupna: słaba.
U sposobienie: słabe.
Pogoda : piękna.

Komunikaty.
' Lw:w

R epertuar tc » t r j  miejskiego.
W poniedziałek po raz 7-m y „E ros i 

P syclic1*, iantazy a d ram atyczna w 7 roz­
działach, napisał Je rz y  Ż uław ski. M uzyka 
Jan -. Galla.

W e w to rek  po raz 1-szy (nowość) „H am ­
let", opera w  5 ak tach  A m nrożeg ' T ho ­
m asa. P ierw szy  gościnny  w ystęp  W andy  
S taje  wekiej.

We środę po raz 3-ci „D zieci V m iu- 
szynaA  sz tuka  w  4 ak tac li z rosyjskiego 
przez S. E ajd ienow a. '

Powszechno .zyklady uniwersyteckie. — 
W  p 5ni*d/.uilek, dn ia  21 l?m. prof dr. 

A . Zi  >per; .D zie je  lite ra tu ry  w ęgierskiej w

w X IX . Szkoła realna, K am ienna 2. Pucz. 
o godz. 5-30 wieczorem . — Doc. an iw . dr 
K. H adacsek : „S ztuka rzym ska11 (z ohraz.
św ietln .) Z akład  Lem iczny uniw . D ługosza 
6. Pocz. o godz. 7 w ieczoieiń.

Wie w torek, dn ia  22 m arca prof d r M. 
R aciborski: „R oślinność ziem  polskich przed­
historyczna ; obecna1* (; obrazam i św ietln .) 
Z ak ład  fizyczny u n isv , JDlugoara 8. Począ­
tek o godzinie 7-30 wieczorem . — P ro f dr. 
S. D obrzycki: „L ite ra tu ra  polska w epoce 
O drodzenia 1 Reform  acy i“ . Szk«jh realna, 
K am ienna 2. Początek  o godz. 8 wieczorem. 
' limwersyfei ludowy im, A. Mickiewicza. —
, W e w to rek  22 m arsa  o geibt. 8  wiecz. 

w lokalu  Stow. „P raca11, uh O rm iańska 1. 17 
w ykład  p. O. D a w id r : „W alka  a  alKoliolem 
a robut n cy l‘, — W  lokalu Sto w. łm troligato- 
r ó  w-, ul. B lacharska 1 5 ,  I  p ryk łaa  M . 
ila a k io w ic z r: „Z najnow szych  dziejów E u ­
ropy11. . . .  ..  . :

Tow (lOliieohrtitzntj. ZwyCZftWe Z g ro m a ­
dzenie tygodn iow e członków odbęazie się w  
lokalu Tow. wo środę 23 bni. « godz. 7 
wieczorem. R a  porządku dziennym : 1) Od­
czy t iuż. M. F iuke ls te ina  „O kons nuk  .yacli 
żelazno-beton o wy eh, w y lio ranyeh  w  tła li- 
cy i‘k 2) Sprzęgło kolejowe, pom ysłu  p K a- 
lo la  B ratkow skiego, p rzód ,taw i p. Adolf 
B ruckner, insp. kolei aństw ow ej.

l życia młodzieży V.Tiec. ói- literawki „Ż y­
cia11 w ypełn i odczyt, akad K oszaeftiego pt. 
„T ragizm  M aryi w  W arszaw iance W ysp iań­
skiego11 we v-torek 22 bin o g o i ,  7 w ie­
czorem, fil. Z im orow ic-a i JC. O ju k  na jli­
czniejsze przyb cie gości uprasza zarząd,

W  lokalu „Ży-’ie“ slow . polskiej uuodz. 
aaad. odbędz.e sie we sroaę, dn ia  2 t bm. 
o godz. 7-30 w ieczorem  J I I  zebranie „kółka 
naukow ego11. N a porządku dziennym  od­
czy t dra  E . P iaseck iego : „Sporty, jak o
czynn ik  społeczny11. (N a podstaw ie w ła­
snych spostrzeże i, poczynionych w  A n­
glii)

P rzed staw ionir te a tru  wieściańsniegc ze
Słarego Sioła pod Lw ow em , odkąd:.:e się w 
pią te! 25 bin. w  sali „Sokoła11. U rządze­
niem  tego pierwszego Air,. Lw- wio przed­
staw ienia, zajm uje się akadem ickie Koło 
T. S. L . N ie w ątp im y, żo a rty śc i z pod 
strzech na brak w idzów  narzekać wie będą. 
Bliższe szczegóły podam y w najk ró tszym  
czasie l|

W Czytelni kutolickloj (R ynek  3 b ,  I I  p.) 
odbędzie się w e ś-'idę 2 3  m arca o godzinie 
7 wieczorem w ykład  dra J a n a  B lau iiia  pt.: 
„O kanałach  i żegludze w GaHcyi ze iw tą - 
pem  o św iatow ej żegludze11. \Y słę[ w olny
dla członków  i gości *w prow adcoty«h. <

Walne zqrcmadzonie członków  tow arzy ­
stw a śpiew ackiego „Chor ro b o tn iczy 1 wo 
L w o w i e ,  odbędzie sic w piątok 2 5  bm . o 
gouzinio 3 popołudniu w  lokali, s tow arzy­
s z e n ia  „Zgoda", p rzy  ni. SknrbkBwskiej ]. 
16. W szystkich uczestn ików  Wióra, uprasza 
się o p u n k tua lne  jaw ien ie  się. W razie b ra­
k u  kom pletu, z g r o m a d z e n ie  odbęńaio >.ią w 
ty m  sam ym  dniu  o god-in ie 1 w ieczorem  
przy  jak i.jk o łw iek  ilości członków,

SklaJkl.
N a Koło Tow  Szkoły ludow ej im . K o­

ś c iu s z k i  złożono w naszej Aun n is trocy i 
kw otę  12 koron, zebraną dnia 19 bm. pod­
czas pośw ięcenia hand lu  tow arów  korzen­
n y ch  p Tadeusza N - wosie-ukiego, ul. Czar­
nieckiego (daw niej s k l e p  W ażnrgń)

Odpowiedzi Red; ^cyi- 
Pa i T. 8 L m u .  Kolo Tow. Szkoły lu ­

dowej im- Tadousza K ościuszki znajdu je  się 
w  kam ien icy  pod i  16 ul. Zim orowicza
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„Kom.sya lekcyjna11 IV  w B r- Potti słuch 
W jzech. * w o jsk ie j, polece uzdolnionych 
i  m chow ych  nauczycieli dla publicznych 
i  p ry w a tn y c h  Uczniów szkół oreanich i niż- 
rzy ch  tak  we L w ow ie, ja k  1 na  pro w Incyl 
z językiem  w ykładow ym  polskim, rusk im  i 
miemleckiai. L a d  to nauczyciele, z „Komisy! 
lek cy jn e j11 poleceni, p rzygo tow u ją  do wszel- 
luch egzam inów  szkól średnich p ry w a tn y ch  
i publicznych.

Ł askaw e zgłoszenia ustne  i p .sem ne p rzy j­
m u je  się codziennie >d go iz . 12—1, l)niw . 
Sala V III- (I. p.) K cm isy i lekc.11.

Jarm ark i odbędą się w  drugiej po­
łow ie m arca dn ia :

23. Bochnia (na konie i bydło).
25. D elatyn (w ełna i owce).
22. S tan isław ów .
31. Pilzno.

Kalendarz myśliwski.
Marzec. W dno polow ać w  G alicyi w raz 

z W Ks. K ia k  iwcmem na słonki, cie­
trzew ie, głuszce, aropie, pm dw y i p tactw o 
b lo tce  i  w odne w  ogolnuści — N a B uko­
w inie na sam ce je len ie  cielęta), Samce ko­
źlęta, dzikie kaczki, dubelty , krzyki i prze­
piórki.

L a ło r o c r u f  ochroną  cieszy nlę w  G aiicyi 
w raz  z W , Ks. K rakow skiein : łanie, koźlęta, 
św is tak i ta trzańsk ie  i k u ry  głuszców  i cie­
trzew i , na B uk o w in ie : łunie i sam ice cielęta, 
sarny , kozy i koźlęta i k u ry  głuszców  i cie­
trzewi.

Kalendarz rybacki.
Murzec. W olno łow ić boleni* (do 15) 

lipienie (do 15), gtow aoice (do 15), śv inki,
w yrozuby , czopy, san d acz ,, brzanki, brza­
ny certy , leszcze, p strąg i, łososie.

Przez cułij rok  w oiuo łowić: węgorze, 
czeczugi, klonki, jazie  i szczupaki,

Zapiski:
p O seit R o b e r t, je d e n  z n a jw y b itn ie j­

szych  oL ecu,e sk rzy p k ó w  po lsk ich , ko n ­
ce rto w a ł z w ie lk iem  pow odzeniem  w W a r ­
szaw ie  i T oznan iu . R e fe re n t m uzyczny  
K u ry e ra  W a rsza w sk ie g o  p isze : P a n  P . 
je s t  sk rzy p k iem  u ta len tów  a s y  m. W y s tę p  
je g o  d o w iód ł ponow nie, i i  p- P . na leży  
do w y b itn y ch  sk rz y p k ó w  do b y  d z is ie j­
sze ,. G rę  je g o  cechow ała  w y tw o rn o sć  
i sm ak  d o b ry  obok  te c h n ik i n iep o sz la ­
k o w a n e j11. —  P odobn ie  z w ie lk ie in  u z n a ­
niem  w y ra ż a ją  S*9 sp raw o zd aw cy  m u zy ­
czni w szy stk ich  pism  w arszaw sk ich  i po- 
.nańsli ich. P . P o se lt m ieszka w K ra k o ­

w ie, lecz n iech ę tn a  D iekrakow skim  ta le n ­
tem  k ry ty k a , pom ija  go s ta le  m ilczen iem . 
D laczego?

Świerzyuski Michał, u ta len to w an y  m u­
zyk  k ra k o w sk i w y d a ł z g ra b n ą  i m elo­
d y jn ą  p io snkę  „ laz ł k o tek  na  p ło te k 11... 
N ow y u tw ó r cenionego  m u zy k a  cechu je  
p ięk n a  choć w sk rom nych  lin iach  n a ry ­
sow ana m elodya i ła d n e  opracow anie  
harm oniczne , a  zdobędzie  on sob ie  n ie ­
w ą tp liw ie  w ie lk ie  pow odzenie . P io sn k ę , 
k tó ra  w ysz ła  n ak iad e in  k s ię g a rn i K rz y -  
ż an o w saieg o  zdob i ład n a , lecz n ie s to so ­
wna ry c in a  ry s u n k u  T e tm a je ra  W ło d z i­
m ierza . , s. b

p u b l i c z n o ś c i .

P R Z E S T R O G A !
C zytam  w jeduem  z pism galicyjskich , 

co następu je  W oao lic j R ozw adów 11, i Ra- 
com j śla nad  Sanem , ju ż  od początku g ru ­
dn ia  z. r. u w ija  się cała czereda agentów  
Tow . p ru sk iego  S in g er <4 Com. składu m a­
szyn  do szycia w  K rakow ie. A genci ci w 
w ielkiej pieczołow i ości o nasz l i  i  i po­
parcie ]a zem ysiu domow ego, chodzą od 
chałupy do chałupy  i nam aw ia ją  zwdaszcza 
m łude dziew częta dc zapisyw ania się na 
m aszynę i n a  k u rs  haftów , urządzić się 
m ający Ale w  tern n ie  byłoby jeszcze nic 
złego, Z łe tk w i w  lem , iż agenci tej iirm y 
ludzi ła tw ow iernyo li poprosiu  oszukują Np. 
w Zbydniow ie jedun z agentów  tej fum y 
obiecał dostarczyć m aszyny po 105 zł., a 
gdy zam aw iającym  m aszyny przyszły, m u­
sieli za nie płacić po 110 zł. T eraz znow u 
w  fcjkowierzynie ag en t ten  podszedł w ten  
sinu sposób czterech w łościan, nam aw ia ł ich 
do zam ów ienia m aszyn z tej iirm y, do szy­
cia i h a ftu  po 121 zł. i t. d.

Poniew aż m aszyny do szycia i h a ftu  
najlepsze kosztu ją  na ra ty  po 77 zi., zacho­
dzi tu czyste oszustw o, aloo, co je s t także 
możliwe, „panow ie11 el m ają  dw oiste cen­
n ik i, dia m ądrzejszych tańsze, dla ludzi 
prostszych zas z cenam i wyikzemi. Nie u le ­
ga  w ątpliw ości, że firm a ta  p łaci agentom  
co najm nie j pc 60 zł od m aszyny, którzy  
te pieniądze na  biednym  ludzie odbijają. 
W szystk ich  przestrzegam y przed agentam i 
toj firm y.

t-ow yzej przytoczone fak tu , ponure rzu­
cają  św iatło  na  postępow anie agentów  To­
w arzystw a  prusk iego  S irg e i & Com., k tóre  
posiada lilie w  w iększych m iastach  naszego 
k ra ju , juk  rów nież i we Lw->,wie.

K to m a zam iar nabyć dobrą maszynę 
do szycia i haftu , niech nie wrierzy n a trę ­
tn y m  agentom  pruskiego Tow., k tóre t.r 
n -sz  ‘ iężko zapracow any grosz, -i da ją  nam 
W rześnię, a le się uda do firm  naszych pol­
skich, ja k  np. Józef Iw an ick i w e Ew ow ie, 
hotel _iorża, najw iększy w  Jarą i u skład m a­
szyn do szycia i v arsz ta t reparacy jny , 
istn iejący  od 32 lat. Tam  z pew nością o- 
trzyn ia  m aszynę w  najlepszym  ga tu n k u  
pod gw-aranr-yt 6-eioletnią i po nadzw yczaj 
niskiej cenie- Pow ód je s t ten , że w yu-ie 
n iona firm a nie posługuje się agentam i, 
k tórym  potrzeba płacić w ysoką prow izyę, t 
k tó rą  w  zasadzie opłaca kupujący .

lan  Bolesław W.

N A D E S Ł A N E ,
F r.b ryka ta  nie poohodzl od Redakoyi kfcór* oilpo* 

1 wiedeialnośoi ca nią nie bierze.

Choroby weneryczne
zas ta rza łe  o b o jga  pic1 choroby skórne t ko­

biece, osłabienia n a  tle  n«nr»3thenii leczy 
591 radykalnie

D r .  F R 1 S O H
Pat aż Hdusmana liczba 8

O rd yn u je  od S  —  10 i od 2 —  (i.

Dr. J. Krzyszkowski
Sekundaryusz szpitale i b. a sy s ten t U uiw er 

sy te tu , o rdynu je  w  chorobach skórnych  i 
w ener3fcznych od 3—6 pp

ulica Panika I. 7. 1000
  --- -—— I" — —

Ki#ie bfzpłiime biuro jntMłnirtN pran, 
Lwuw, i l .  in flN M a  U. :

m a do nadania  następujące posady 

1 leśniczego egz.
1 ucznia do lak iern ika r 2 do ślusarza.
3 pom ocników  kow alskich 
1 palacza de m ły  a 
k ilku  parobków  na wieś 
1 pom ocnika m łynarskiego 
1 klucznicy
Poszuku ją  m iejsca: lokaje, pisarze ekono 

in iczn i, bony, klucznice itd,

Dr. M. SOKAL
b. d ługoletn i lekarz zakładu w ychow aw cze­
go i k lasztoru S. Ł M enokalanek w fazlowcu, 

usiadł w e Lw ow ie 
lii. Gródecka I. 40a. o rd y n . ,e od 3 — 5.

S Z Y N K . !
T P E & y & . S S K Z Z c ;

arola

jak r.wniez inne rodzaje wędlin na spesob praski przy­
rządzane jako to; polędwice, wędzonki, salami, kiełba­

sy, słoniny jakotez kiszki i smalec, poleca
N A  Ś W IĘ T A  W IE L K A N O C N E

1173 po cenach um iarkow anych 
PIERWSZA. FABRYCZNA MASARNiA

rasybylsk-ie^o
"W szystko je s t  p rzy rząd zan e  w ed łu g  ta je m n ic  czeskich  fa b ry k  pod  k ie ro w n ic tw em  p ’“rw szo rzędnego  faełiow oa

praskiego Fr. Prlhody.
Sklepy' z n a jd u ją  tnę

W O  L w o w i © WF* przy ul, Teatralnej 1 12 i ul. Gródeckiej 1. 44.
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D r o b n e  c g ł o s & e n i a  p o  53 1 5 ^ 1 .  o < ^  'V' c; JFr: r « l a .
Nalezytcić z prowincył przysyłać m ołna w m arkach pocztowych.

H
L O S Y  “ W

gdziekolw iek zastaw ione, 
w y k u p u jem y  i dopłaca­
m y  di pełnego kursu  
dziennego. Te sam e losy 
(t. j .  te  sam e eerye i n a -  
m era) odsprzedajem y na 
życzenie n a  n a  du wolno 
ra ty  miesięczne. P raw o  
g ry  należy nieprzerw anie 
do posiadacza <sów.

Losy na ra ty  sprzedaje­
m y  pcd  najprzy stępnibj- 
szym i w arunkam i, po­
cząw szy od kor. 3 m ie­
sięcznie.

Kantor wymiany

ROHATYN i ULAM
Lw ów , Syfcstaska 8.

(

YYT najlopszych gatunkach 
’  ’  mocne i aromatyczne ru­

my do herDaty, poleca w bu­
telkach i na miarę w każdej 

ilości firma
Jan Muszyński

Lwów, Grodzickich 3 . 1205

Poszuknje się pom ieszkanie fron  
to  we, z dw om a wchodam i, 

sk ładające się z 2 pokoi i 1 przed­
pokojom, kuchnia , n a  T. lub II  
nlętrze, w śródm ieściu. Zgłoszeniu 
fach pocztow y 72, Lw ów . 1182

Pracow nia sukieó dam skich L nd- 
miii AlądrzejowsKioj przedtem  

L . & J . Schw eizerów ny, Lwów, 
F red ry  2, 1 p., poszukuje k raw ca 
do szycia. 1133

Poszukuję m ieszkania w  śiód- 
mieściu z 4 lub 5 pokoi. Zgl.. 

pod L. A dm inistr. W ieku.

P arce la  do sprzedania, ul. B ar 
tosza G łowackiego. W iado­

mość ul. N a B łonie 18. 1137

Za wyrobienie stałej posady rzą ­
dowej ofiaruję 100G koron. 

Adr.: 35 p.-rest. P rzem yślany ,
1153

Z akład przemysłowy we L w ow ie 
poszukuje rządcy, kaw alera, 

posiadającego em eryturę. O ferty  
S.S. Lw ów . post.-rest. za ukaza­
niem  k w itu  inseratow ego. 1147

Bokuj d la B ań z osobnym  wcho- 
» dem  i u trzym aniom . Karo a 
L udw ika  3., 1200

ę  prze Jam tanio  dom  o siedmiu
0  ubikacyach na sposób w illi
1 nóow any i inne zabudow ania. 
K ilka la t w olnych  4348 sążni 
ogrodu, należące do drugiej dziel­
nicy m. L w ow a. Bliższa w iado­
mość w ty m  sam ym  domu iłica 
n a  B ogdanów ce 7a. 1156

Nowo otw orzona pracow nia k ra ­
w iecka poleca na jtan ie j u b ra ­

nia go tow n i na  zam ów ienia dla 
studen tów  i chłopczyków, ulica 
K rzyw o 12, naprzeciw  szkoły im. 
Jadw ig i. 1183

Ga rn itu r pluszowy lam py i obra­
zy są  do sprzedania cl. B ato­

rego 32, schody n a  praw o, d rzw  I
1130

a la  Malaga znuny z dobroci 
,duża szam panów ka 1 złr. 

Boler » handel B odnars. 156

k i l o I M n n i i r -  
i

poleca

K. Adamski
< j — Lw ow -  — ■

1 Chorążczyzna 14.

Z dolne panny poszukuje zaraz 
prac. w n ia  H eleny  uL Or- 

jB ańska  35 I I  p. 1201

dm inistracyę domu ob ją łby  u-
I rzędnik  instytnoyl. Żąc-anie

■ to m ie , „B udo li11 p.-r. Lwów.
1203a

U czert gim n. sierota, ubogi, prosi 
o najskrom niejsze da tk i w  ce­

lu  złożenia o p ła ty  czesnej, gdyż 
inaczej m usi w ystąp ić  z gim na- 
zyum . N ajskrom niejsze datk i nrc ■ 
si nadsy łać  do kdm in islracy  i N. 
W ieku  dia II . N.

Uczeń IV klasy gim u. poszuku 
je  lekcyj z pierw szej lub 

drugiej klasy  g im r zyaluej. H o ­
że p rzygotow ać do egzam inu 
w stępnego. ,.B. L .“ A dm inistra- 
cya  W ieku  Nowego.

Sub iek t cukierniczy młodszy 
znajdzie umieszczenie zaraz w  

fabryce 11, T re tte ra  w e Lw ow ie.
1208

Grun t budow lany  na  w illę  lub 
m ały  domok parterow y k u ­

piłbym . D okładny opis i cenę 
„B ndolfu p.-r. Lw ów . 1203b

O o iy c z k i osobiste i  hipoteczne, 
t  H ipoteczne także n a  m niejsze 
posiadłości. „B ndolf" p.-r. L w ów , 
M arki dołączyć. 1203c

K amienice 8 la t w olnycb kor..y- 
8tnie do sprzedania. W iado­

mość w  k auce la ry i udw okatn, 
Sykstuskn 31. 1202

IbSZUKuję k raw czyn i do szycia 
I białej Dioiiz.iy. W iadom ość ul. 
K opern ika 10, sklep z bułkam i.

'  “ 1209

\A /8 p ó lm k a  Jo  bardzo korzystne* 
' *  go in teresu  poszukuje się 

zaraz z gotów ką 2 „ysięcy koron. 
Poste-rest. „K orzystno '1 Lwów .

1210

aszynę nożną do szycia tanio 
sprzedam . Skarbkow ska 43, 

dozorca w skaże. 1190

O klep  z tra fik ą  z pow odu w yja- 
*4 Z'1 u korzystn ie  do sprzedania. 
W iadom ość w  A d m in is trac ji

1198

Dnia i mwa I9?i, u lw yftin  

ifl L n M ln c iW
w

przy pl Maryacklm 10,
gdzie p.-zyjm nję w szelkie roboty  
w zakres kapelusznictw a w cho­
dzące jako  to • farbow anie, p raso­
w anie i przerabianie kapeluszy 
na najm odniejsze fasony, oraz od­
naw ianie  i prasow anie cylindrów . 
Polecam  sie w zględom  P  T . P u ­
bliczności J. G. RliŻICzKA

‘yndzą zjgg*
i towary na ŚWIĘTA

najtaniej poleca handel ko­
rzenny ,

K .  A D A M S K I
Lwów, Chorążczyzna 14. .

1206

O p o d n ic za rk i sam o d zieln ie  p ra - 
cujące tuu jdą  sttiłe -ajecie. 

Z, W alen ta , K aro la  L ndw ika  29.,

j na sposób pragski 
I marynowane można 

v aostać w  składzie 
' wędlin

j ó l F . F A  0 E M F T R A
ui. Ruska I. 12. 1103

N aśw lęfa przysposabiam  wielki zapas

Fab ryka  (lukrów T  I ł  u  G Z Y Ń- 
Ś ni I  E  G O Lwów , ul. F red ry  

poleca w ybornych  fu n t karm el 
k.ów  40, pom adek 60, p o m a d  ek 
nad ziew anycli 80. herbatn ików  
80 ot., czekoladek g n ld e n n .  1001

A S Ł 0  f liiu r iik  suoże
pół kig. 52 ct.

poieca handel korzenny

W. J. FRIEM
ul. Kuchauuwsalego I. t a .  F i l i a :  

uf. św Znhi f. 9. . 967

D o s z u k u ję  tcznia miejscowego* 
■ do h an d lu  diobiazgow egó fee-
dlaka, L w ów , Sobieskiego 9.

1172

U ł  dom u przy  ul. W ałowej 11.
są  do w ynajęcia  ad  1 kwie- 

s r ;a b. r  dwa pokoje kaw aler­
skie u m ello w an e  (jedua duży o 
trzbcli oknach) każdy z  osobneu 
wejściem , z w ik tem  Juk bez. W ia­
domość u  dozorcy.

I/o t cSpundeni hand low y  z prak- 
■» ty k ą  kupiecką JWiuchalteryjną, 
z nader korzy jtnem  św iadectw em  
poszukuje najęcia — W ym agania  
skrom ne. • Oferty pod iii, M. T. 
A dm inistr, W ieku.

r lportem  po’ sukuje  B iuro dzien­
ników  B ucbstaba. 8411

fiijm y n k a  celem o j »tom to w ania  
” ■ do pozbycia. Z io fe ta  4 8 c, 

d rzw i 3. 119?

1

I

W Y C Z E R P A N E
ju ż  roczniki tiuamsowe, 
K alendarzyki i n a ia l  roz­
sy łam y bezpłatnie P ole­
cam y n a  spfaty  losy  od 
3 koi1 niesięoznie począw ­
szy. Z astaw ione gdziekol­
w iek losy w yknp tnem y 
i dop łac im y  do pelsego 
kursu  dziennego. rł «  same 
losy (te  sam a sery* i nu- 
laera) , odstępujem y na 
dogodnesp ła ly  miesięczne 
z praw em  g ry  bez p rzer­
w y. Posiadacza losów 
m ogą za nie otrzj mać 
pełny ku rs  i te  sam y Io- 

odkupic. n a  dogedne 
spH ty , grając, b«*z p izer- 
w y  na  losy. — b opony 
kw ietn iow e od dziś w y ­
płacam y bez potracenia.

m
Dom bankow y i kamtor . 

■ w ym iany

S C H tifZ  i CHAJES
u  a Lwowie, pl. Ifaryacki 
h 7. róg ul. Kopeumka.

p n ]  A Q 8 r j l  1 9 w  pasażu H erm anów , przy  nl. Słomocmmj. 
l / U L U o O l L U I t l  Od 16 m arca począwszy codziennio o 3 wbcz. 
Nowy scnzacyjny program  I KLOWNI D0LLY zo swoimi osłami nałpaml. 
LOS C0LERI S, na jsław niejszy kwarłea h iszpausl-! I0E de DiAZ "hanteuso 
do cosmopohte, LES 1IA7CAPT, Trio amoryKartskie. Tantyet W, kon.ik

na-yski. . ____
5S33F" 1G nowych oensacyj. i l

W  niedzielo i św ięta 2 p rzedstaw ienia o godz 4 pop. i o P wiocz 
3ile tv  wcześnie do nabycia w Biurze dzienników Plobna, u1. Karola Lu- 

> dwika 9
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yboruy es e p o  w y,  k u r a c y jn y  
r  w łasn o j p a siek i, po- 

»cany »«•«* lokaray, 6 k lg r . G kor. o- 
łatnio; Wcda miodowa, n a tu r a ln y  
fpSEy irodokna płoó {w y d elik a c a  i oa- 
iTadsa). Zadirmo brosaurki Dra O ie- 
ie  J'ski eg-* o miodzie. W arto przeczj- 
aó. Ź«,d*jo*e Korze nie w łez, om- nauczy- 

ciel.iWANOZANY 2U5

J /f . J i r a ł w e f p i H
liiuro tutaicsiE i okklroicthuii zne |
wów, Sienkiewicza 3, Teieron-437. 

Ad rei d.a telegramów :
.tra to  ‘Kwil. Lwów

Ji-ządza św iatło  elektzyczne, te" 
;fony i dzw onki elektryczne, 
Dostarcza urządzenia d r  wszel- 
;icli zakładów  przemysłowych., 
‘ro jekty , porady techniczne i ko- 

ffU ,rjrsy bezpłatnie 
Skład artykułów  technicznych 

078 i elektrotechnicznych

3o sprzeoania !nb zam iany  g ru n t 
budow lany BoO m. kw ad. n  

rierwsze.j dzielnicy L w ow a, A.dr.: 
Ceoaor B aliński, Szczerząc. 1104

Oporządzam wszelkiego rodzaju  
*3 urzędowe koiitcpta niemieckie
kolejowe, 'pocztowe itp.) poprą 
■vnym językiem , przy jm uję tłu- 
naczenin. u d z ie la m konw ersacyi 

lite ra tu r f  - p rzygotow uję do 
ąrza*ni»ów K onrad, W ronow oka 
i. 11 p. (baczna K opern ika '. 1144

Grunt pod b u d o w ę  obejm ujący 
1000 sążni kw., przyczein 25 

>ążni fron tu , znajdujący się w e 
. L w ow ie przy - ul. Polnej, naprz. 

-dbln .ści poa nr. 54. je s t tan io  do 
sprzedania, B.iższa wiadomość li­
stow nie J  Czaliiski w  Gródku k, 
Lwowa.

Fortepian „F ritzau krótki, uie- 
p rzen b iau y , koaztou al 500, te- 

eaz 200 sir. I  I otskarmonium pa 
ryskie, palisandrow e za 150 zfr. 
sp zodan Ł yczaków  4. 1150,

U a  orezenU baidzo stosow ne kat 
* - tonażu i bonbonierk i ra p c i 
nione w yborneuu cukram i dese- 
row em i, któro od w ielu la t  zy ­
ska ły  sobie p ierw szeństw o pół 

k ig  zH- 1 20 poleca

H- T [TETER
fab ryka czekolady w e Lwowie 

ul. K opernika 1. o. 24>c

K O Ś C I E L N E
P A R A F I A L N E
A P T E K A R S K I E

'W ' »  ^  'W  'W '

j\flarłynika-
K azay  p o w in ien  zw ie d z ie

chromo -fotoskop
3381 pasaż Mikolascha,

Wstęp 10 ct,

Wykład Ewangelii ■ św. Jana Chryiostoma, Arcybi­
skupa koiistantynnpolitańskiego —  cena 4. korony,

Nauka k i - k l i m i  M f w  i p rak tyczn ie  L  1 . M z e p
w dwóch toniach 14 kor. w ozdobnej oprawie 16 kor.

poleca

p ę u ^ a ę n i a  Ł u t o & a
Lwów, piać Bernardyński I. 7 7 0 7 4

J M a t  w chlelfie!
codziennie w jednym bochenku, jedynie prawdziwego 

czystego żytniego

c h l e b a  m o r a w s k i e g o
wyrobu firmy J. TILL w ZauChteM, znajduje się mar­
ka kościana *■ za którą szczęśliwy znalazca zgłosi­

wszy się do handlu
W ładysława Kozłowskiego

10 d przy ul. G rójeckiej I. 85  otrzymuje

C l L ' U L ] s . £ a , ' t £ l i  w  z l o c i e .
J tRs wfzęślifffiiw ogłaszani jfsl t# fjgednia *  „liOaii ł o m ;

k tóre  przed k ilku  tygodniam i drukow ane 
w „W ieku N o w \m ‘l budziły tak  w ielkie za- 
inU resowanipT wyszły w osobnej luksusowej

odbitce ___
Cena eg*. 3 g_ t a |< we Lwowie, jak  1 z prze­

syłkę poczt, na prowincyę.
» Zam aw iać można

f  AiliiiMiisIrąyi „Wilifti i ł t ó p *
WŁ LWOWIE

Pfjsjjudi tąpruiarli,

W choj oiiaHi Mmi
moczowego i innych  ty m  podo­
bnych dolegliw ościach są  najoar- 
dziej rozpow szechnionym  t n a j­

lepszym  środkiem
k a p su łk i ta ro lin o w p

("nazwa zastrzeżona). k ró la  m ożna 
zażyw ać, nie przeszkadzając sobie 
w codziennych zajęciach, należy 
żądać zawsze Grfitz-Nera kapsułek 
tara l i now ych, a w szystk ie rzeko­
mo okateczniejsze ś .o d k i stanów  
czg porzucać należy. 50 kapsułek 
11 z olejem  santal'., 8 z salolem, 
3 z ekstrak tem  Kubeba. P ena  3 
korony Ho nabyc ia  w  aptece 
Pionpsa*'- i*pratyuskiego, Lw ów ,
plac. B enin  1 iy lifm . ap teka  pod
„Srebrnym  O rłem 1- Z. ili.ckeca. w e 
Lwow ie. gśff7

sm o m ^
H f t N E Ł O W f f

L W Ó W  •:•> 
C M O R A Ż C Z V Z N A  

L  ' I I S .
SPŁCYALnlE MUR SA 

BLICKALTEWYi 
. d r O l f l  PAflb v«

O tk * £{*■ &  J  
DLA PA N O W ^ |

Kamienne naczynie w  n a jl  >pszym 
ga tu n k u  po cenach fabrycz- 

| n jtc h  poleca Skład fabryczny u.ica 
Żółkiewska I. 15, wejścm od u lic y  
Bóżniczej. Sprzedaż h a rto w n e  1 
drobiazgow a. W ybór ogrom ny.

1l!)S

i
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Bez konkurencyi! sgs^F Przez leKarzy polecony 1

Sławna s»iQJs._Jcxo&>ó
kobiet k&ukaokich polega n is ty lk o  n a  tein, że ry sy  tw arzy  są idealne, lecz także 
na tern, że m ają  cerę ozczegoluie uroczą, g ładką, ja k  m arm u r i  śnieżno białą. 
Celem osiągnięcia tego, używ ają  tam tejsze piękności m aści z rzadkich  ekstrak tów  
roślinnych , k tó re  skórę lekko naciągają , » zarazem  w ydelikacają (tak pisze zna­
kom ity  Irancusk i badacz n a tn ra lis ta  Buffon w  sw olem  dziele o ku ltu rze  ludów).

C. i  k .  uprz.' S T U A F Ł T - C R . E A  TUL
pojawił się jako  jedyny środek piękności tego rodzaju w Europie i wywołuje 

wszędzie prawd/iwo sen sacye — Ten bezprzykładny skutek  natychm iastow y
polegający na tein, że nad je  się cerze przez lekkie sm arow anie gładkość 
m arm urow ą, białość i delikatność — nie mógł dot -chczas przez żaden kosme-

f. I k u jriy*  
WSME riCuf,

tyk być osiąnnietym. Dlatego po uznaniu kom isyl frn ita rn o j udzielono . i k 
p rzyw ileju1 Krom składa się w yłącznie z ek slrak tóv  roślinnych , nie itrw itra
szm inki i tłuszczu  i u trzy m u je  skórę zawsze m atow o biatą i bez połysku. (Bar­
dzo ważne n a  bale, tea tr itd) Do w ygładzenia zm arszczek a n aw et znaków 

po ospie i zupełnego usunięcia pryszczyków  i t. d. okazuje się kosm etyk  jąk o  praw dziw y unikat.
Uo osiągnięcia śnieżno b lat cn rąk, gładkich Jak marmur, nie ma podobnie działającego środka. Natych­

miastowy skutek podziw budzący. — Cena słoika ze sposobem użyciu 1 zlr. 98 i
W « L w o w i e :  u  P. Mlkolascha, ap tekarza  ,,pod gw iazdą11, ul. Kopernika 1. — Z- Ruckera, aptekarza 
„pod sreb rnym  orłem 11, K rakowokie, ul. Skarokuw ska 7. W  K r a k o w i e  u  k, W iszniewskiego, ap te ­
karza  ul. F loryańska 15, W O r n i  k u  apteka „pod czarnym  orlem “ J .  H eschelesa. \V S t a n i e !  a- 
w o w i e :  drocoe.rya K Bibringa. W  N. S ą c z u :  ap teka R. Jakubowskiego. W S a n o k u  droguerya 
J. Hydzika, w S n ią  t y  n ie  u  Cii Kreisa. — Tam , gdzie nie m a do nabycia w ysy ła  franco  za nade­

słaniem  1 złr 1 0 c t,  Skład g łów ny  LACHMkNNA laboratoryum , P rag a  1861— I I .  (Ozecliy).

Słówko o nowym wynalazku
ważnym dla palnych papierosy. 1

Zastosow anie w iedzy w życiu  prak tycznem  w ydafo jo ż  n iejednokrotn ie zdum '6- 
w ające rezu lta ty , przyniosło w iele pożytku  Ogółowi. Dziś hyg iena  św ięci p raw ie na 
każdym  kroku tryum fy , zrozum iałem  więc jes t, że 1 fab rykaeya tuiuk cygaretow ych czyni 
postępy w ty m  t .e iunka, lecz nie wszędzie i nie zawsze z dodatnim  rezullatem .

Moje w ieloletnie próby upodstaw nione n au k ą  t faoliowem iluśw m ilcw uiem  nw ieć- 
czo*.e zostały  ostatm em i czasy zdum iew ającym  skutkiem  Udało mi się bow iem  dojść 
drogą baduń chem icznych do preperatu , znanego ju ż  dziś p raw ie wszędzie, k tó ry  nosi nazw ę

„ S A L V E S O Ł “ .
Je s tto  w ata chemiczna, m ająca tak  wielce pożądaną dla pa lących  papierosy w ł a s n o ś ć  

że aby m nie nie posądzono o czczą przechw ałkę — biorę sobie za zaszczyt pow ołać się na  
nustii p u ją te , otrzy m aue w  ostatn ich  czasach U Z N A N I E

IV P Mr. farm . IV. B E ŁD O W SK I -  Krakom.
Z  przyjem nością donoszę W Pan a, że od czasu ja k  używ am  Pańsk iej w ary  „Ś A o- 

V ESO L “ nie doznaję p rzy k ry ch  objaw ów , k tóre  mi dokuczały skutkiem  pa '»n ia  ty ton iu . 
W obec tego upraszam  o nadesłanie m l za pobraniem  pocztowem  kile w a ty  , SA LVLSOiL‘‘.

L w ó w , 5. 2 maja 1908. Z w - p. prof. Dr. Antoni Mars.
Zwracają* a w .g f  V T. Ogółu n a  pow yż.aa ow ianie, i»  w ynaisack m»i m i Ow ij ' tak  wioj a

powainoj i kom petentnej aasBosyoony zostałem, czynię to głównie i w in teresie zdrow ia l T. palących 
papierosy i ty to ń  w  ogóle.

Mr. farin. ’V7Vrł. B e lc lo w s lłi.
F a b ry k a  „ N O R IS u W l. B e ldow sk iego  w  K rakow ie  poleca:

1 .000  sztuk tu tek  „N0RIS" ze SaWesofens K 2 .80  
1 paklerik waty S a iy e s o l ...........................  —-60 2865

Zdrowotny yorset
bez brykli

stalk i du w yciągania, przez co gor­
set i itw y do prania. N adzw ycza 
piękna figara , zupe.na swoboda, 
ciągła czystość, Skład fab ryczny  
oryg inalnych  angielskich  ^P la ti- 

num  A nt G urset“ 1169
u Jana Pawłowskiego 

wh Lwowie, piar Maryacki i. 6. Cen­
n ik i franco.

I Izoolniony sub jek t łryzyersk i 
U  biegły w s t r z y ż e ń : '□, goleniu, 
f r y z o w a n iu  — potrzebny zaraz 
T urkow ski, T eatralne 6. L w ó w ’ 

• - ' 1162

Słabość męską
sku tk i szczególniej ta jn y ch  grze­
chów młodości oraz inny cb nad ­
użyć n iszczącychzdrow ie, ja k  pe­
wno i trw ale  usunąć pou jza jedy- 
nie w licznych w ydaniach rozpo­
wszechni ma ju ż  książka ilnstr.:

Dra Retau’a

ł G i m r t i i g u .
770 trn »  wydania polskiego 2 ker.

Cena wyoania n.en.ie»Kiijo a kor
T ysiące znalazło w  niej obja­

śnienia sw ych c ie ^ ie ń , a za u- 
życiem Kuracji w  lcfiążie te j <a- 
Jeconej. zupełnie sw ą silę męską. 
Za nadesłaniem  franco należy- 
tości, o trzym a się * siążkę triuico 
przez „Verlags M agasin11 Uj p, 
Diroy jjelpzig, N e u ira rk t 21 

w  Saksonii.

bbm m  ■ ■  7 poiroii ylko ssz powodu korzystnego zakupna, m o tna  uczciwie konkurow ać. 
Kto się więc chce . aopatrzyć na wiosnę i lato w  najnow sze  
i najm odniejsze sukni na ubrania, c zy  to męskie, dam skit 
lub dziecinne, proszę udać się da g łow nego sk ładu  sukien  

en gros i en detai!j pod  firm ą
 D/a P.P. restauratorów  i ka w ia rn i sukna bilardowe

la tent-K am gar. — — — -----— — — —

Schulz i Lwów
wę Lwowie, Każmierzowskn 5  N a ż ą i a -  

nie próbki gratis i franco. 744

t jjofeomoblła par owa z dyszlem, bardzo zdolna
do m łocarń , młynów, ta rtak ó w , gorzelń  o p. sp o trzebow ująca  bardzo  m ało w ę g l a ,  u ż y w a n a ,  •- V l brym sta ii9-i 
 |   |   j  | — j«Bt 1 1 rdzo tanio do n ab y c ia  w drukarni i.  Czaifiskogc w Grodku k. L. | — | — | — |
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Na święta! L
Pięknie zapuszczona posauzka, jest bez wątpienia chlubą każdej 

gospodyni i aby cel ten w zupełności osiągnąć polecam

Pastę woskowo-tepp^ntynową francuską na parkiety 
Hasę w-osłowę* własnego wyroDit u miekklt podłogi 
k t o  olejno-bursztyuuwy na miękkie, stare posadzki

3107 w y s e c l ia  w  G g o d z in a c h ,

Wosk, T erpentynę, Sukna do nosa- 
dzek, Szczotki do fro terow ania  i z a ­
m iatania, następnie Szczotki do szo­
rowania, Farba > szczotki do bielenia,

1 rzep acz! 1, piórku Szczotki do dy 
t ta n .  f, Rogożki C eraty na tio ły , 
Linoleum — Farby  na p isanki — 

— Śmigusy

A l f r e d  E e a c c c ic
L W n w ,

unca Hetmańska I. 4.

Na Swięia
poleca 

W i c e n t y  K u s i a k  
swój główny skład wędlin

w łasnego w yrobu 
w.» Lw ow ie, przy placu 

-Berou* rdyiiskiip 1. 12 
i Clii p rzy  ulicy Bielów 

sbiego t G. 
W szelkie zam ów ienia z 
p iu w in c y i zała tw ia się 
odw rotny pocztą. Za do­
broć tow aru  poręcza się. 

Ceny ja k  najniższe. j
Z poważaniem 5
Wiecnty Kusiak, 

właściciel składu w ędlin 
w e Lw ow ie. i

1187 i

£
£
D
l
D

L w o w i  g>

przy u I/” W a łów  ej li 14.
Nr. Telefonu 575 Nr. Telefonu 575

zawiadamia niniejszem, że z dniem 1 kwietnia 1904, obniża stopę 
procentową od pożyczek z 8 prc. na 7 i p:'*ł p r c . od sta Przyj­
muje nowe wkładki na książeczki oszczędnościowe i oprocentowuje 

takowe po 4  i poł prc. od sta.
Równocześnie podaje dyrekeya do szerszej wiadomości, że otwo­
rzyła nowy dział pożyczek dla drobnych przemysłowców, rękodziel­
ników handlarzy, przekupni, dorożkarzy i t. p . a to na spłaty w 50 

tygodniowych ratach i za oprocentowaniem po 8 prc. od sta.
1 0 7 6  D y r e K e y a .

W y s y łk a  m o ic h  teg o r o ­
c z n y c h  k a n a r k ó w  liorcoh -  
f ik ich  (R delro lior) już  s ię  
rozpoczęła. — O d zn aczon o  
m jiie  m ed a la m i z  to tym , sro -  
jm y m  i  b ro n a ęw y iu  19U3  r„ 
obok  w ie lu  n agród  h o n o r o ­
w y c h . I tę c z ę  z a  p r zy b y c ia  
w  s ta n ie  ż y w y m  i z d ro w y m  
D z ie s ię c io d n io w y  cz a s  p ró­

b y . Z a m ia n a  d ozw o lo n a !
T. z w. versUngor. . złr. 10

I  k l ...................................................8
I I  k l .........................................„ 6
I I I  k l...............................................i

S la m ic z k a d o  r o z p ło d u  . .  1
1107 C en n ik i b ezp ła tn ie ,

J G N a C Y S A U E R
B leisiadt, Góry kruszcowe. (Czechy)
o d sta w c a  c . k . u r z ę d n ik ó w  p aftstw . la l

a t f a  Ę S i o w c ł T j a %
 ' -*J£ >-tla dziaci, słabow itych, nei-wowych i w słabościach kobiecych.
„  _  <* a  mi m ł l  z ja reg o  żyta obydwie jznane do.ąd za najlepsze w smaku,
C? VJ* O  A j  •  4 c l  ) [ V v l 7 l 6 u O ]  kolorze i zapachu, powinne znaleźć u nas pierw sze m iejsce

1 *» przp„ tru ją cą , a  co.-az drozszą ku.ifą z ia rn is tą , jakoteż  fcd
n ajzac ię tszycn wrogow na: yc, Prusaków  sprow adzaną kaw^ Kneipowską. Już po pierwszej nróbie, nikt i». ej kawy ole 
zechce. S S .  Kawa zdrow otna 1 klgr 1 K 3 0  hal. Kawa żytnia 1 klgr tylko CG h. “f K

679 Bo nabycia wo wszystkich handlach, droiiueryach i aptekach
fik.. S t a n i s ł a w ó w , '  J ^ w o r z e o .
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Woda koloiska D roguen j i  

P io lra  Mikoi.isrhu i S |  we Lwowie
w flakonach po K: 100. K V—  i 60 

hal. na wagę po 8 hal. dkg.

P e rfu m y jaja*
i tk ith  i ł i M i p  ij*  

iiiijiepsszjch oxtrais IrutwkM w ilaiiflMfli 
po K 3 —  K 2 —  i K 1-20

ropcrya Piotra likolascha i Sp.
we • L W 0  W I E.

g a n a t o g e n

na m w m  Dziwów 
włfnoMiipak) eiala

O trzym ać mużna w  . Ko­
ks eh i drogueryach .

C. BnAOi. Oen. zastęp­
stw o uo A is tro  Sf>, y  

W ied ań I . łle isch m u rck t 1 
Ilu strow . roszuira bez- 

„ la tn ie  u  B auer Sp. Bor- 
(Ą l i i  u n r  48.

l U l U . t Ili

Ptorra par«wŁ Fabry ka i jIśidj skład nnMi nunmkiik

JÓZEFA JANKOWSKIEGO
Lwów. ul- Halicka 10,

odznaczona dyplom em  honorow ym  i m edalem  s .eb rnym  nu W ysta­
w ie k rajow ej we Lw ow ie w  r, 1MU4.

>(li \ lL’!..| *1 1 'lu jw yborn ie jsze  szynk i znane z dobroci, kieł- 
1 V tv\‘J O tli^ltl < basy pieczone, k ra jan e  tak  zw ane k rakow skie  

.1 siekaną polska do gotow aniu, siekano i kr»jane, ozory, polędwice 
w ędzone I uleczone, wędztm ki, ru tad y  z p ro sią t i inne, pasztety  
i ws/.elkio inne w yroby  w zakres m asarski wehodzą-’-e po um iarko­
w anych  cenach Zam ów ieni* z p row inoyi u sku teczn ia  się odw ro tną 
pocztą. *' Z  głębokim  s z a c u n k ie m
1089 Józef Jankowski, L w ów , H alicka  10

a p
poleca

Pierwsza krajowa zaprotokołowana
^  fa to ry U a  w ą a i in  vJ

ósjeFa K o f o t t i c g a
, ! . j -- ■

• Linii', Dl. K ra M a  I. li,  lilia M etka 3
r

znane z dobroci wędliny, a w  szczegoinosc! szynki 
wędzone, kiełbasy nciędwicowe na sposób krajowy 
sporządzone oraz wszelkie inne wędliny po możli­
wie najniższych cenach — Z lec en ia  z  p r o w im u i  
6  ^  t  u sk u tec zn ia  się  o d w ro tn ą  p o cz tą . £  O  £

1131

Kie istiiieje więcej
ŁYSIN A !

według zdania licz­
nych lekarzy jest „Lo- 
vacrinl1 jedynym, pra^ 
wdziwym środkiem na 
porost wfosow.

FE 1TH , ffien. U,
Bo nabycia ta k ie  w d rogueryach , perfum eryach  i aptekach.

„L0VACRIN“
pod trzym uje  porost w łosów  1 
Droay pom yślnym  skutk iem  — 
Gdzie r.iałe w io sk i się ukazują, 
w uet się rozw ija  prędko bu jny  
porost, k tó ry  prt.cz se tk i listów  
podziękow ania udow ounionym  
zostai. 1191

„LOVACftlN!l
je s t  je d y n y  i n ied o śc ig n io n y , 
przez znaw ców, władze zdrowiu 
i lek a izy  w ypróbow any  środek

„LQVACRIN!<
Ala dopuszcza bezw arunkow o 
łysinę, w ypadanie  włosów, łu ­
pież itd ., udziela włosom ikuu 
ezoną piękność, w zm acnia i od­
św ieża naskórek, silutw ia porost 
brody, wzmacn>a slabp brw i i 
rzęsa. W cześnie osiw iałe wioej 
o trzy m u ją  przez „L O V A C iiIN “ 
napow ró t sw ój daw ny kolor 

Cena dużego hakonu  „LO- 
V A C P IN “ w ystarczającego na  
k ilka m iesięcy kosztu je  0 kor., 
3 to k  12 k.. 6 li a s. 2" k  Wy- 
sy lka za zaliczką lub naunsianiem  
gotów ki przez europejski skład

ł ła r ia l i i lk s l iT O e  15.

atfiarm a anterifkarisfta
przy ul. T rzec ieg o  Maja I- U-

Codziennie koncert muzyki wojsk
Początek o godzinie 9-trj wieczorem

J£av&;arm a fealra lr|a
987 Codzie im e Koncert muzyki wojskowej — W stęp wo ^ y

W ydaw co i odpow iedzialny edak to r Józef K rayoztjfow icz.
Gd po w redzialny red ak to r

“z  d rukarń  Z y gm un ta  H aiucłńsk iegp  "O 
ba  ifraW w  J a n  K ar pif.


